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OGŁOSZENIE PRENUMERATY
u kwarta? III 1 8 5 6  r. toj«s‘ "a miesiące: 
U p ie c , Sierpień i W rzesień:
Dziennik sam w miejscu . . 4  /Ar.

poc/.tą w kraju. 5  „
z Dodatkiem miesięcznym

w miejscu . .  7 „
pocztą w kraju. 8  „

Dodatku osobno prenumerować nie
można.

Liczba egzemplarzy- tak dziennika Czas 
jak i Dodatku mi -sięcznego stosować się 
będzie do liczby prenumeraty; dla tego u- 
prasza s ę  o spieszne jej nadesłanie, aby 
nie narazić Szan. Abonentów na brak pier­
wszych numerów kwartału; tudzież o w y­
raźne nadmienienie, czy.dziennik Czas sam 
lub z Dodatkiem miesięcznym jest żą­
dany.

Dodatek miesięczny wychodzić za­
czą ł ż rokiem bieżącym i.w ychodzić będzie 
dalej jak dotąd, z dniem ostatnim każdego 
miesiąca w formacie książkowym 12  do 15 
arkuszy druku mającym. Dodatek ten zawie­
rać będzie: artykuły polityczne, religijne,
ekonomiczne, historyczne, dokumenta, roz­
prawy krajowe, literaturę w ogó le, to jest: 
pow ieści, poezye, krytyki itd. przytem Kro­
nikę zawierającą korespondeneye z róż­
nych stolic europejskich przedstawiające o -  
braz ich z uplynionego miesiąca.

Urzędy poeztowe Królestwa Polskie­
go otrzymały upoważnienie przyjmowań a 
przedpłat na I N o d a t e k  m i e s i ę c z n y

lir a lió w  28  czerw ca .
Izba lordów odrzuciła większością trzy­

dziestu dwóch g łosów  bil lorda John R us­
se lla , tyczący się zmiany roty przysięgi 
w ten sposób, aby Żydzi zasiadać mogli 
w Parlamencie. W ypadek ten b y ł przewi­
dziany, i jak wiadomo, powtarza się co s e -  
sya. W  obec tego uporu angielskich lordów4, 
lndependance, która tę sprawę bardzo jak 
się zdaje, w zięła  do serca, radzi liberali­
stom angielskim, aby wybierali nie tak jak 
dotąd, jednego z City reprezentanta izrae­
litę, a'e trzydziestu reprezentantów tegoż w y­
znania. Nie wiemy, czemu lndependance 
takie ma w tej liczbie upodobanie i tak jej 
ufa. Czterdzi. ści albo półsetek izraelitów 
wysłanych do Izby niższej, w-iększe może 
jeszcze zrobiłoby wrażenie, i przełamałoby 
w końcu antipostępowego ducha zatwardzia­

łych wsteczników jakiemi są  ci parowie an­
gielscy.

Lecz lndependance chce trzydziesta tyl- 
A‘o ,  aby nie wyjść z zasady umiarkowania. 
Niech więc i tak hędzie. Zanim atoli to na­
stąpi, hr. Derby zaproponował w Izbie lor­
dów zmianę dawnej roty przysięgi. Chce 
on, aby wyrzucono z niej wyrazy skierowa­
ne przeciw dynastyi Sztuartów, ale niechce 
bynajmniej, aby zmieniano wyrazy „na wia­
rę prawdziwego chrześcianina," które w ła ­
śnie wykluczają żydów. Celem tej zmiany 
jest widocznie usunięcie owego pozoru śmie­
szności, którą bil za żydami atakując za­
wsze, żąda także zmiany f..rmy jako prze­
starzałej. W szakże hr. Derby chce, aby ce­
cha wyłącznie chrześciańska pozostała* przy 
parlamencie.

Zmiany tę o tyle nie rozumiemy, o ile jest 
zmianą. Zmiany w wiekowej rocie przysięgi 
są niebezpieczne. Przysięga trwa zwykle 
w swej potędze o ile się nie zmienia. Cóż 
szkodzi, że mowa o Sztuartach chociaż ich 
już nie ma? A le jeżeli rota przysięgi się 
zmienia, gdzie granica zmiany? Jeżeli jedna 
zmiaua, czemu nie druga? Utrzymują nie­
którzy, że przypuszczenie żydów do parla­
mentu, nie zmienia cechy chrześciańskiej: 
kto będzie miał słuszność? A  jeżeli przy­
puszczeni żydzi, czemu nie muzułmanie? Nie 
ma ich, to prawda, ale być mogą. W szak  
Turcya już jest przyjęta w skład państw 
europejskich, czemużby Turcy w parlamen­
cie zasiadać nie mogli, jeżeli nie dla tego,
ż e  p r z y s ię g a ć  trzeb a  „ n a  w ia rę  c h r z e ś c ia -  
nina ?....“

Skoro się tylko przypuszcza zmiana w wie­
kowej rocie przysięgi, stronnicy lorda Rus­
sella i izraelitów mają słuszność, a lordo­
wie ustąpić powinni. Opór ma prawo za so ­
bą, o ile polega na sile tradycyi, która 
jest duchem i podstawą konstytucyi angiel­
skiej. Jeżeli hr. Derby chce zmiany co do 
dynastyi Sztuartów, niechaj żąda reformy in­
nych także zastarzałych zwyczajów w par­
lamencie. Niechaj żąda, aby sław ny worek 
wełny zamieniono^ia krzesło wygodne dla Ior- 
da-kanclerza. Łatwo jest wytknąć śmieszność 
i zerwać z tradycyą, ale nie łatw o przewi­
dzieć, dokąd krok takowy prowadzi, i gdzie  
na tej drodze zatrzymać się będzie można. 
Jeżeli zmiana projektowana przez hr. Derby 
przyjętą zostanie w Izbie lordów, kto wie, 
czyli będzie potrzeba owych trzydziestu kan­
dydatów, jakich stawia lndependance. Kto 
wie, czyli jeden p- baron Rotszyld nie wy

staiczy na przyszłej sesy i, aby swych w spół­
wyznawców do parlamentu wprowadzić?....

* 4  o r t g p o i t d r a c y a

W  i e t l e ń  25  czerwca, 
y  Nikt z rozsądnych ludzi niezaprzeczy, iż do dal­

szego rozwoju wewnętrznego Austryi, do podniesienia 
m aterialnego bytu i potęgi państw a, do wydobycia o- 
wych bogactw, których dostarczają obszerne i wnajrozli- 
czniejsz* płody obfite kraje tego państw a, a przeto i do 
do pom norenia owych środków, któremi wszelkie potrzeby 
zaspokoić m ożna, głów ną, niezbędną i konieczną stało się 
potrzebą produkcyę w szelką osw obodzić z wszelkich pęt, 
które w olny i swobodny ruch jej i rozwój tam owały i 
krępowały, lub fałszywy kierunek w zrostowi jej dawały. 
Anglia i S tany Zjednoczone sta ły  w tej mierze wzorem 
od kilkudziesięciu lat, zaw dzięczając cały swój w zrost 
całą potęgę sw oją, wolności handlu i j ak najswobodniej 
szym  ustaw om  rolniczym i przem ysłowym. Wolne 
miasta niemieckie i Szw ajcarya korzystały z tej wol­
ności handlu i rękodzieł i stały  się również bogatemi 
i silnerni. I w Austryi o ta n  m yślą. Znalazł się inąź, 
który umiał pojąć potrzebę czasu i m «ł wolę i w ła­
dzę, aby tym potrzebom zadosyć uczynić. Ale cóż! 
nąjlepsze jego chęci, najrozleglejsze zamiary nie wyda­
ją  tego plonu, jakiegoby się słusznie spodziewać mo­
żna, bo w wykonaniu zostają zwichnione przez nieu­
dolność, a może i niechęć, o które się najsilniejsza 
nawet wola rozbge. Każdemu wiadomo, co się z zak ła­
dem krtdytow ym , bankiem hypotecznym dzieje, a  zapro­
wadzenie wolnego handlu i wolności rękodzielniczój nie 
znajduje nigdzie tak wielkiego oporu, jak  w łaśnie u tycb, 
dla którychby chwila przeprowadzenia je j istotnego ko­
rzystną była. W iadomo, iż niedawnemi czasy, przed 
pół rokiem może, ministeryum handlu wezwało Izby 
handlowe do wynurzenia swego zdania co do możliwo­
ści f sposobności przeprowadzenia tej zasady. Izby 
handlowe, opinią publiczną parte i przyciśnione, ośw iad­
czyły się prawie wszędzie z matem i o s trzeżen iam i za 
w olnością handlu i rękodzielnictwa. Tylko Izba nan- 
dlowa wiedeńska czyli niższo - austryacka posUnęfa 
się najdalej w opozycyi przeciwko tej zasadzie, z nie- 
tnałem zadziwieniem św iata. T a  opozycya powoli 
się wzmogła i jeżeli wprzód Izba na odpornem stano­
w isku się trzym ała, to znalazłszy teraz z wielu stron 
pomoc, której się nigdy nie spodziewała, zaczyna wy­
stępow ać śmielej i żąda ju ż  ceł opiekuńczych. Jest to 
rzecz prawdziwie zajm ująca i mocno nauczająca, przy­
patrzyć się bliżej powodom, jakie taż Izba w podaniu 
swojem do ministeryum przytoczyła, aby je  skłonić do 
uwzględnienia sw ych życzeń. Podanie to obejmuje sto­
sunki cukrow ni, fabryk wyrobów żelaznych i machin 
i fabryk wyrobów tkackich. I tak : fabrykanci cukru z bu­
raków kładą pomiędzy gtównemi przyczynami upadku 
tej gałęzi przem ysłu, że chłopi buraków tanio sprzeda­
wać nie chcą, że koleje żelazne dowóz węgla kamien­
nego w ysoko opłacać każą, i że fabrykanci cukru za­
graniczni szczególniej z Prus, cukier daleko taniej 
w yrabiają, a  zatem płodem swoim targi austryackie ze 
szkodą wyrobów krajowych zarzucają. Szanow ni wyrob- 
cy cukru żądają zatem nic więcej, tylko: żeby cła na 
cukier zagraniczny nie zniżano, chyba wraz z podatkiem 

cukier krajow y,—  żeby cła raz ustanowionego przed 
uply wem pewnej ilości lat nie zniżano,—  żeby w tej 
mierze Izby handlowej i rękodzielniczej równie ja k  i lu­
dzi znakom itszych fachowych się radzono, i żeby na

wszystkich kolejach żelaznych opłatę dowozu węgla ja k  
najniższą naznaczono,—  nic w ięce j!

Naiwniąjsze jeszcze  i o prostocie prawdziwie gołębiej 
i zupełnej niewiadomości tego, co się w świec.e dzieje, 
jeszcze bardziej św iadczące, je s t żądanie wyrobców że­
laznych wvrobow i machin. Nie żądają  oni bowiem nic 
więcąj tylko: ażeby w szystkie tow arzystw a kolei żela­
znych zmuszone zostały opłacać cło za  wszelkie swe 
potrzeby, które z za granicy sprow adzają , a  to dla te­
go, ażeby zm uszone były w szystko od wyrobców kra­
jow ych nabyw ać; ażeby wyrobców krajow ych w razie 
potrzeby w iększych dostaw dla kolei żelaznych war­
sztatów  okrętow ych i tym podobnych przedsięwzięć 
tak dalece uwzględniono, aby im termina dostaw y jak 
najdłuższe wytknąć, w razie ,, gdyby fabryki zasobów  
potrzebnych nie miały. (Koleje żelazne musiałyby zatem 
tak długo czekac, nimby się tym panom spodobało szy ­
ny, wozy i machiny nie według potrzeby, lecz według 
swei wygody dostarczyć!) ażeby uprzywilejowane pry­
watne przedsiębiorstwa zniewolone zostały  do pobiera­
nia zasobów  swoich i wyrobów im potrzebnych o ile 
możności z fabryk krajowych, ażeby cenę nizką na do­
wóz węgla i płodów surowych na koleje żelazne n a ­
łożyć.

Z  tych kilku próbek łatwo odgadnąć jaki duch teini 
panami w łada i jak  prędko się zbawiennych skutków  
z wolności handlu i rękodzielnictwa doczekać będziemy 
mogli, lubo dziwić się temu nie należy, jeżeli przyćzy- 
ny tego nizkiego i sm utnego stanu przem ysłowości 
wszelkiej na uw agę weźmiemy. Dotąd kto zakładał 
większe fabryki? Oto kapitalista, który w życiu  swojem 
w tej gałęzi przem ysłu nie pracow ał. S tąd to pocho­
dziło, że się spuszczać m usiał we wszystkiem  na tak 
zwanego zarządzcę. Jeżeli zarządzca znał tę g iłę ź  
przem ysłu _ dobrze i dokładnie, to go przedsiębiorca m u­
siał płacie dobrze i ustępow ać mu korzyści, któreby 
w razie, gdyby się sam  zarządem  był mógł zatrudnić 
powiększyły i zniżenie ceny wyrobu uczyniły możebnenl, 
przez co i odbytby się pow iększył. Jeżeli zaś  zarządzca 
me zna się wcale na rzeczy, ja k  to się w G alicji c zę ­
sto zdarzało, wtenczas naturalnie fabryka po krótkim 
czasie kim ania upadała. Przypom nijmy s e b i e  owe liczne 
olejarnie, cukrownie, fabryki machin itd. które po kdku 
iatacb istnienia przedsiębiorcę zw ykle do zguby wiodły 
Niewchodzi w rachunek i to, że obcy człow i k choć 
poczciwy nigdy tak dokładnie rzeczy niedojrzy i niedo 
pilnuje ja k  sam  przedsiębiorca. „Pańsk ie  oko konia tu 
czy*4 je s t to dawne nasze przysłow ie, które w świecie 
przem ysłowym dalekb większego jeszcze  nabiera zna
czema. A jeżeli ów zarządzca jeszcze przypadkiem iest
nieuczciwy i chciwy, wtenczas następstw a łatw o odsa- 
dnąc się dadzą.

Drugą przew ażną przyczyną upadku fabryk wszelkich 
je s t to, ze właściciele ich niepostępują z potrzebami i 
wynalazkami czasu. Każdy dzień prawie sprow adza
teraz ja k ą ś  odmianę i ulepszenie w sposobie fsbrykacvi 
tego lub o w eg i wyrobu. Znajom ość dokładna tych w y­
nalazków, wypróbowanie ich dokładne i natychm iast i 
zastosow anie ich ja k  najrychlejsze we fabryce własnei 
są  warunkami niezbędnemi utrzym ania się przy odby­
cie i rozprzestrzenienia osegoż. Nareszcie każdy fabry­
kant powinien m eć znąjom ość dokładną tych w arun­
ków, które na spożycie i odbyt je g o  wyrobu przew a­
żnie w pływ ają, a  zatem umieć obliczać' wszelkie sto ­
sunki polityczne, które tem uż odbytowi sprzyjać lub 
tez szkodzie m ogą. Na to potrzeba pracy, wielkiej pra- 
cy, ciągłej pracy, do którąj bardzo wielu ani chęci, ani 
usposobienia nie ma. Przenoszą oni wygodne życie,

C I Ę Ś Ć  I J T E M C K O - A R T r S T T C m .

JKŚSTWO C SZAMILA
p ra w d z iw e  opow iadan ie  o ośm iom iesięcznej n iewoli

D W Ó C H  K S I Ę Ż N I C Z E K  R O S Y J S K I C H  U P R O R O K A  K A U K A Z U .

Kiedy przed dwoma laty sprzym ierzone w ijsk a  s ta ­
nęły na ziemi rosy jsk iej, spodziewano s ię , że mężne 
zastępy górali, zostające pod w ładzą S zam ila , ruszą 
ze swoich szczytów  na posiadłości rosyjskie. Nieulega 
w ątpliw ości, iż ten śm iały i zręczny przfw ódzca mógł 
był Biemałą zrobić przysługę mocarstwom zachodnim. 
Dla czegóż w ięc , pomimo częstych rokowań między 
prorokiem K aukazu a wysłańcam i anglo - francuzkimi, 
nierzucił się on w ciągu dwuletnięj wojny z w łaściw ą 
sobie energią i w ytrw ałością na R osyan , którym mógł 
był zadać niepowetowane klęski? Pytanie to niejeden 
sobie zad aw a ł, i niejeden rozw iązyw ał tern przypu­
szczeniem , że Szamil bardziej myślał o zbijaniu grosza, 
niż o próbowaniu wątpliwego szczęścia na wojnie; inpi 
znow u (ci trafiają w opinię rosyjskiego rządu) przypi­
su ją  jego postępowanie tak oględne u rokow i, jak i orty 
cesarskie zaczynają wywierać na plemiona kaukazkie. 
Z  której strony tu praw da? najlepiej się dowiemy z cie­
kawego opowiadania o kilkomiesięcznej niewoli branek 
rosyjskich , dogadzającego tak jednej jak  drudiej opi­
nii.' Z  przytoczonych poniżej szczegółów przekonamy

s ię , że w Szamilu i otaczających go osobach , mniej 
przebija charakter fanatycznych rycerzy, o których tyle 
rozpow iadano, ile zw ykła słabość do bogatego okupu, 
a  p rzjtem  pewna zręczność dyplomatyczna w przepro­
w adzeniu spraw y pieniężnej dość zawikłanej, w sposób 
najodpowiedniejszy własnemu interesowi. Z  rozmaitych 
zdań i w j rażeń się Szamila zebranyih przez jego branki, 
m oinaby się domniemywać, że owe olbrzymie wysile­
nia Zachodnich państw w ciągu dwuletniej wojny z Ro- 
s y ą ,  nie tylko że niezachęciły proroka do now yih  na­
padów, ale owszem skłoniły go do spokojnego oczeki­
wania końca tej walki. U stęp , który tu podąjemy, 
przedstawi w nowem Świetle i górali i obyczaje ich 
niedokładnie jeszcze poznane, a zaw sze zdumiewające, 
kiedy z górą wieku, drapieżne to plemie opiera się 
tak ogromnym siłom regularnym , i tym w szystkim  środ­
kom , jakiemi ucywilizowańsza R osya rozporządzać umie.

I .
W  stronie zachodniej Tyflisu stolicy Georgii, rozcią­

ga się nąjbogatsza prowineya tąj gubernii; nazw isko 
je j: Kachecya. Łagodność klimatu, zadziw iąjąca obfitość 
gruntu nadąją temu powiatowi w yższość nad obszary 
otaczających g0 płaszczyzn i dolin. Sam  widok kraju, 
zdaniem podróżnych, przedstawia obraz najspanial- 
szego ogrodu. Na nieszczęście dla spokojnych mie­
szkańców  K achecyi, ogród ten przytyka do gór Lesgi- 
®tan“ > Kdz>e koczują niektóre z najdzikszych plemion 
kaukazkich. W praw dzie łańcuch straży  wojskowej pil­
nuje granicy; lecz zajm ując przestrzeń najmniej 2 0  mil,

me je s t  w stanie rzadko rozstawionemu posterunkam i 
pow strzyma^ (esgijskich napadów. Siły te zaledwo zdo- 
te ją  przepłoszyć czasem owych rabusiów , kiedy obcią­
żeni łu p e m  w racąją w sw oje w ąwozy.

Z darzen ie , które mamy tu podać łączy się w łaśnie 
z takim napadem Lesgow. Tym razem uprow adzone 
przez ra usiów ofiary należały do najw yższych w arstw  
tow arzysk ich , Co się rzadko zdarza w wojennych ro­
cznikach K aukazu ; dla tego też niniejszy wypadek mo­
cno poruszył całą arystokrację  i sam rz ą d , oswojony 

tryoem wojow ania hord kaukazkich.
Około pierwszych dni miesiąca czerwca 1854 roku 
ąze Dawid Czawczaw adze będący przybocznym je ­

nerała dowodzącego korpusem armii rosyjskićj na K au­
kazie zosta ł posłanym na północ do K achecyi, gdzie 
sniał stanąć na czele milicyi Kurelskiego powiatu powo- 
anego pod broń Pospolite to ruszenie, niewyćwiczo- 

ne w praw dzie, |ecz pełne zapału ząjm owało kwatery 
na lewym brzegu A lazanu, rzeczki wpadającej do Kuru. 
w  P°bnżu też tej milicyi, na prawym brzegu , zam ie­
szkiw ał książę w pięknej swej w łości Cinondal, odzie­
dziczonej po przodkach.

Kilkoma tygodniami pierw ej, żona jego i dzieci w y­
jechały z Tyflisu do Cinondal dla przepędzenia tam że 
gorącej pory roku. Wielu członków z rodziny księcia 
i księżny przy łącz>ł0 się do nich; w tej liczbie była 

rbara Orbeliani siostra księżny Czawcza- 
w adze ) . Młodą ta  pani straciw szy m ęża zabitego na

*) K ięina Anna Czawczawadze i siostra jć j Barbara

K aukazie , i jednego z  synów , udała się do Cinondal 
a tym jedynie celu , aby na łonie familii ukoić sm utek 
po tylu tak ciężkich stratach.

Spokojnie i wesoło upływ ały pierw sze dnie księciu 
Dawidowi w jego wiejskiem ustroniu. Jednekże 3 0  czer­
wca odebrał depeszę, którą oficer dow odzący lewem sk rzy ­
dłem pułkownik K ulm an, zaw iadom ił g o , że podług 
zeznań rosyjskich szpiegów  Szam il miał się pokazać 
z półtoratysiącznym oddziałem  jazdy " )  w K ara li, w si 
leżącej w górach ; w sk u te k  czego wypadałoby ja k  naj­
spieszniej skoncentrow ać milicyę w m iasteczku Chando 
na lewym brzegu A lazan u , o dwie w iorst od Szildy, 
w okolicy której siły  milicyi były rozpołożone. Jak  
prawie w szystk ie wsie georggskie, tak i Szilda sk ładała 
S!ę z domów otoczonych ogrodam i, pod opieką nie­
wielkiej w arow ni, i to zrujnowanej. K siąże polecił n a ­
tychm iast jednemu z swych krewnych odstaw nem u sze- 
fowi sz ta b u , Romanowi C zaw czaw adze, ściągnąć mili- 
pyę stosow nie do rozkazu pułkow nika K ulm ana: n aza­
ju trz  zaś sam pojechał do Chando. P rzy pożegnaniu 
ani mu przez głow ę p rzesz ło , aby rodzinie jego  mogło 
grozić najmniejsze niebezpieczeństwo w Cinondalu. Gó-

Orbeliani są wnuczkami Grzegorza X II I  ostatniego króla 
Georgu. W  skutek wysokiego rodu , byty one damami 
honorowemi Cesarzowćj. Jak  prawie wszystkie Georgianki 
słyną z nadzwyczajnej piękności.

)  Siły, któremi Szamil rozporządza składają dwa ple­
miona góralskie Czeczeńców i Lesgów; pierwsi zajmuję 
środek , ci zaś wschodnie stoki Kaukazu.
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nieczynność, rozrzutność, nad pracę, wstrzemięźliwość 
i skromność, a wtedy straty podwyższeniem ceny wy­
robu pokryć potrzeba, chociaż to podwyższenie zniża 
odbyt, spożycie, i śmiertelny cios całej fabrykacyi za­
daje, jak  to się często z wyrobami na przepych, wy- 
tworność i wystawne życie obliczonemi wydarza. Stąd 
to również w części pochodzi, że wyrobcy są przeci­
wni wszelkim wznowieniom we fabrykacyi, nowa bo­
wiem machina, nowy system produkcyi wymaga fun­
duszów do zaprowadzenia, a czasem nawet w pierw­
szej chwili straty sprowadza, nim się ludzie w ten no­
wy sposób włożyć zdołają; skąd tu pieniądze wziąść, 
jeżeli się na co innego rozeszły — trzeba pożyczyć, 
często na wysoki odsetek, który oczywiście część do­
chodu pochłania i przez to cały dochód zmniejsza. Nako- 
niec większa część tych wyrobców, którzy ceł opiekuń­
czych żądają, składa się z ludzi, co nigdy po za obręb 
swej w s', miasta lub prowincyi nie wyjrzeli i którzy się 
trzymają zasady naszych chłopów, „tak mój dziad i pra­
dziad robił i dobrze mu z tem było, więc i nam tak być 
musi.“ Odnosi to się szczególnie do produkcyi żelaza i 
właścicieli hut i fabryk żelaznych. Że te skargi i żale ró­
wnie jak i żądania przedsiębiorców naszych są niewłaści­
we i płonne, dowodzi najjaśniej przybycie wielu przedsię­
biorców zagranicznych, którzy zdolnościami, wiadomo­
ściami, kapitałami i niezbędną ruchliwością wyposażeni, 
wkrótce dawniejszych wyrobców z pola zbiją, pracu­
jąc pod stosunkami, które nasi przedsiębiorcy za wprost 
zgubne by może uznali. Wreszcie, jeżeli wyrobca za­
graniczny, wyrób swoj tak tanio dać może, że takowy 
z kosztami podróży i cła, chociażby bardzo niskiego, 
na targu naszym taniej wypada niż wyroby domowe, 
które tych wszystkich kosztów niemają, dla czegóżby 
i u nas tak tanio produkować nie można było, osobli­
wie w gałęziach takich, gdzie surowizna i inne potrzeby 
są na miejscu i po najtańszych cenach, gdyby tylko pil­
ność, znajomość rzeczy, skromność w życiu i dążność 
do zbogacenia się dochodem z ilości w yrobu, nie z wy­
sokości ceny, każdemu takiemu przedsięwzięciu towa­
rzyszyły. -----------------

f l e r l i n  26 czerwca, 
f  Postępowanie rządu duńskiego przeciwko narodo­

wości niemieckiej w Szleswiku, Holsztynie i Lauenbur- 
gu, utrzymuje prasę niemiecką w ciągiem przeciw Da­
nii rozjątrzeniu. Dziwi się ona, że Bundestag frank- 
furtski milczy na oczywiste pogwałcenie politycznych 
praw i przywilejów Księstw, jakich z dawien dawna 
używały, które im licznemi traktatami były gwaranto­
wane, i które na nowo po ostatniej wojnie, pokojem 
1850 r. były potwierdzone. Holsztyn z Lauenburgiem 
należy do krajów Związku niemieckiego. Bez przyzwo­
lenia władzy związkowej nie powinnaby w Księstwach 
tych zajść żadna polityczna zmiana, oddalająca się od 
podstaw prawa, na których opiera się podwójny stosu­
nek Księstw do Danii i do Niemiec. Tymczasem pro­
tokół londyński, uznający Księstwa za nierozdzielne 
części monarchii duńskiej, ośmielił rząd jej, mimo utrzy­
manego stosunku Księstw do Niemiec, do przeprowa­
dzenia w nich takich reform, które wyraźny mają cel, 
przytłumić żywioł niemiecki, a  żywiołowi duńskiemu 
zapewnić raz na zawsze stanowczy wpływ i panowa­
nie. W reprezentacyi ogólnej i prowincyonalnej, w ad- 
ministracyi, w sądownictwie, w szkole, nawet w ko­
ściele, zaprowadzono zmiany, które zmieniają Holsztyn 
na prostą prowincyą, i czynią w moralnym i mate- 
ryalnym względzie uszczerbek jego niemieckiej narodo­
wości. Protestacye reprezentantów niemieckich w sejmie 
prowi icyoralnym i ogólnym nie miały żadnego skutku. 
Śmiech obudzały głosy grożące odwołaniem się do Bun­
destagu niemieckiego. Dzisiejsi władzcy duńscy zanadto 
mają w historyi przykładów podobnego postępowania, 
mają zanadto silnych protektorów, aby potrzebowali 
mieć wzgląd na to co Bundestag postanowi. W szakże 
nie powinniby zapomnieć, że w Bundestagu mieszczą 
się Austrya i Prusy, i że właśnie państwa te w imie­
niu Niemiec ostatni pokój z Danią zawarły. Niewiem, 
o ile doniesienie jest prawdziwe, ale już  dziś dwory 
austryacki i pruski, powodowane postanowioną prze/, 
gabinet duński sprzedażą dóbr narodowych w Lauen- 
burgu, przesłać miały do niego notę z zastrzeżeniem, 
że postępuje w wielu względach niezgodnie z warun­
kami pokoju 1850 r . , i że dla Danii samej lepiejby 
może było, żeby w tym względzie nie zaszło żadne 
zażalenie do Bundestagu.

rale bowiem od r. 180 0 , kiedy ich Rnsyanie dzielnie 
przegnali, r,i«0dważali się nigdy przechodzić na drugi 
brzeg A azanu; rf|a tfg0 te£ ilekroć kłęby dymów o- 
zni-jmiały miesikhńcom Cinondalu, że Lesgowie rabują 
na przeciwnym trzego, nikt się tem w zamku nietrwo- 
ż y ł; albowiem kuka batalionów regularnej piechoty sta­
ło w okolicy, anekoniec miasteczko obwodowe Telaw, 
które zajmował ksiąze ł  oddziałem miliey;. leżało tylko 
o 7 wiorst od C i n o n d a l u ,  daj ą c  bezpieczne schronienie 
w raz e jakiego napadu. Jakoż książę opuścił swój 
wiejski dworzec bez najmniejszej obawy, nieprzypu- 
szczając naw et, aby potrzeba było uciekać się do nad­
zwyczajnych ostrożności w czasie j eg0 wydalenia się 
na krótką chwilę.

Tak w Chando, jak  w Szilda zastał książę Dawid 
stan rzeczy daleko groźniejszy niż Z razu przypuszczał, 
dla tego przedsięwziął spieszne środki obrony. Fortecz- 
kę panującą nad Szildą trzymało 60  ludzi dowodzo­
nych przez księcia Ratiewa setnika milicyi. Reszta od­
działu milicyantów wynosiła 440  ludzi rozłożonych 
w pobliżu. Książe Dawid zrobiwszy ich przegM  
się do komendanta fortecy, który mu przygotował wie­
czerzę. P r.ed  końcem wieczerzy, jeden z młodych żoł­
nierzy będących na placówce w wieży Pochalskiej odle­
głej o dwadzieścia wiorst d Szildy przybiegł z donie­
sieniem, że wieżę otoczy! zur.czny oddział górali poka­
zujących chęć uderzenia i a Chando lub Szildę. Na ta­
ką wieść wyruszył natychmiast książę z piętnastą mi- 
licyantami ku pierwszemu z zagrożonych miąjsc, gdzie

Zwróconą też została w tych dniach uwaga Niemiec 
na dążności skandynawskie młodzieży akademickiej duń­
skiej, norwegskiej i szweckiej, która w bieżącym mie­
siącu zrobiła wycieczkę do Upsali i Sztokholm u, i 
przyjmowaną była wszędzie festynami, mowami, śpie­
wami i toastami tak wyraźnej wszechskandynawskiej 
dążności, że polityk z młodzieńczą wyobraźnią miałby 
prawo przewidywać jeszcze za dni naszych utworzenie 
się z trzech królestw jednej skandynawskiej monarchii. 
Manifestacye te nie byłyby zwróciły na siebie tak po­
wszechnej uwagi nawet poza granicą krajów skandy­
nawskich, gdyby były pozostały w kole młodzieży aka­
demickiej, profesorów i publiczności klas prywatnych. 
Minęły bowiem czasy, w których najniewinniejsze sto­
warzyszenie się młodzieży uniwersyteckiej uważano za 
niebezpieczeństwo zagrażające bytowi państwa. Lecz 
manifestacye o których mowa, nabrały niemal polity­
cznego znaczenia, gdy obaj monarchowie skandynawscy, 
Król szwedzki i Król duński, dali im w przemowach 
które mieli do młodzieży, pewnego rodzaju sankcyą. 
Pierwszy wyprawił młodzieży wspaniałą fetę w swoim 
pałacu letnim w Drottningholm, i odezwał się do niej 
cztery razy, wznosząc po dwakroć zdrowie Króla i ludu 
duńskiego, i po dwakroć zdrowie młodzieży skandyna­
wskiej, w słowach zdolnych obudzić zapał w najzi- 
mniejszem sercu. Wzajemna miłość i wieczna zgoda 
plemion skandynawskich jako i ich rządów, gotowych 
każdej chwili do przelania krwi i oddania życia za ho­
nor północy, abv spełniły się ostatecznie najpiękniejsze 
nadzieje Skandynawii, —  to było hasłem słów Króla 
szwedzkiego, przyjętych przez młodzież z najognistszym 
zapałem. Podobnie przyjmował Król duński w pałacu 
letnim Eremitagen powracającą z upsalskiej wycieczki 
norwegską i duńską młodzież, wznosząc zdrowie Króla 
szwedzkiego i obecnych gości swoich. Go w tych ma- 
nifestacyach najwięcej uderzyło tutejszą publiczność, to 
wyraźna i otwarcie wyrzeczona niechęć ku Niemcom, 
którzy nazwani są wrogiem Skandynawii, gotowym , jak 
przed kilku laty w Danii, podeptać świętość jej sprawy i 
dalszych usiłowań. Przeciwko temu oskarżeniu powstaje 
dziś Nationalzeitung, broniąc zarazem praw Księstw 
niemieckich, i szydząc z drugiej strony z utopii wszech- 
skandynawskich dążności, które porównywa z wsżech- 
slowiańskiemi. Czemu Nationalzeitung nie policzyła 
do nich jeszcze innych podobnych dążności? Trzeba 
było być równie sprawiedliwym dla wszystkich.

Kartel prusko-rosyjski, kończący się Igo sierpnia b. 
r . , został poprostu przedłużony do dalszej umowy. —  
Zawczoraj umarł tu poseł austryacki hr. Esterhazy.—  
Wczoraj przyjechał do Berlina jadąc z Wildbad hrabia 
Orłów.

Instrukcya dla wójtów gminy (gromady).
(D okończenie).

Przepisy zarhow ania porządku publicznego w sz c z e ­
gólności.

11) Ochrona dobrćj sławy ludzkiej i publiczni] 
obyczajności.

§. 29. W ójt nie powinien tego cierpieć, aby się 
ludzie publicznie znieważali. On ma do tego dążyć, 
aby w szyscy członkow ie gminy względem  urzędni­
ków i innych organów  rządow ych, tudzież w zglę­
dem osób wyższych stanów  zachowywali się skro­
mnie i przyzwoicie.

W ójt powinien dopilnować zew nętrznego św ięce­
nia niedzieli i świąt, a zatem na to uważać, ażeby 
w dniach tych wszelkie hałaśliw e i inne w oczy 
wpadające roboty, tudzież prace czeladników i ch ło ­
pców rzem ieślniczych na bok odłożono i wszelkich 
rażących z święceniem  niedzieli lub św iąt niezgo­
dnych , albo nabożeństwu przeszkadzających czynno­
ści zaniechano.

Tylko co do sprzedaży w iktuałów  dozwolony je s t  
vyjątek, iż takowo zw yczajnie w niedziele i św ięta, 

atoli tylko w rannych godzinach, przed rozpoczęciem  
nabożeństwa sprzedaw ane być mogą.

Muzyk do tańców nie wolno gryw ać bez przepi­
sanego pozwolenia urzędu powiatowego.

Rozpusty, a w szczególności nieślubne po łącze­
nia czyli tak zwane życie na w iarę, nie powinny 
być cierpiane.

W ójt ma na to wpływ ać, aby m ieszkańcy nie od­
dawali się rozw ięzłości i pijaństw u; te  albowiem 
nam iętności stają się nietylko g łów ną przyczyną

zastał mieszkańców pod bronią opowiadających mu iż 
nieprzyjaciel posuwa się równolegle w dwóch kolumnach 
złożonych najwięcej z jazdy . W nosząc że Szamil sam 
dowodzi wypraw ą, wrócił książę do Szildy w zamiarze 
czekania na nieprzyjaciela. Tymczasem 150 milicyantów 
poszło wzmocnić załogę fortecy, reszta zaś rozłożyła 
się wzdłuż drogi pomiędzy sadami.

Przez noc dolatywał tylko grzmot ręcznej broni roz­
legający się około wieży Pochalskiej. Nazajutrz posu­
nęli się górale ku stanowiskom milicyantów w pobliżu 
Szildy, i od 7ej rano, aż do trzeciej po południu wal­
czono z równą zaciętością z jednej i z drugiej strony. 
Nakoniec odparto górali ku Chando, a następnie i po za 
tę wieś. Książe uspokojony napisał zaraz do żony i 
z kartką wyprawił milieyanta. Odwrót nieprzyjaciela 
zdawał się niewątpliwy. Liczne posiłki nadciągały ze­
wsząd do Szildy. Nowy atak górali równie się niepo- 
wiódł jak  wczorajszy. W szystko zgoła przekonywało, 
że nieprzyjaciel zniechęcony niepowodzeniem powróci 
do swych wąwozów. Nieszczęściem, nadzieja ta oka­
zała się płonną. Dowiedziano się niebawem, iż świeży 
oddział jazdy wysypał się z gór i zmierzał ku Alazano- 
* '• Milicyant którego książę posłał był wczoraj do 
Cinondalu powrócił z wiadomościami wyrażającemi mo­
cną obawę. Księżna bowiem pisała do męża iż wszy­
scy mieszkance wsi uiiekli już  do lasu. Książe pod 
wrażeniem tych smutnych wieści widział się zmuszo­
nym ciągnąć przeciw oddziałowi jazdy o którym mu do­
niesiono.

zdziczalości obyczajów, lecz także najbliższym po­
wodem zubożenia, w ydarzającego się w pojedynczych 
rodzinach.

Ponieważ próżniactw o bywa początkiem w szela­
kich w ystępków, przeto w ójt pow inien w pływ ać na 
wzbudzenie pracow itości i pilności w gminie, a o - 
sobliwie na to mieć baczenie, aby mieszkańcy w do­
brom zrozum ieniu w łasnego  sw ego in teresu  nie za­
niedbywali chętnego brania udziału w zarobku, po­
m agając w robotach na miejscu lub w sąsiedztw ie, 
iżby grunta z powodu niedbałości i lenistwa m ie­
szkańców nie zostaw ały bez upraw y, a dar Boży 
marnie nie g inął przez ociąganie się lub zaniecha­
nie pracy pomocnej podczas zbioru.

Na ostatek mają w ójtow ie zw rócić na to uwagę, 
ażeby założenie szkół, gdzie ich nie ma, inoźebnem 
się sta ło  i gdzie szkoły już  istnieją, m łódź do nauki 
zdolna, nie uchylała się od ich odwiedzania, lecz 
żeby ją  do tego nakłaniano, a jeśliby  to było po- 
trzebnem , zawezwano ku temu wpływ u rozkazują­
cego ze strony urzędu pow iatow ego; dalej, ażeby 
w m iejscach, gdzie szkół nie ma, dzieci na naukach 
katechizm owych pilnie byw ały, i aby zwyczaj uży- 
w a-ia dzieci za pastuszków  w edle możności zanie­
chano, ten bowiem zwyczaj je s t  zw ykłem  źródłem  
m oralnego zdziczenia dzieci.

12) Nadzór nad zakładam i i instytucyami publi-
cznemi; pilność, aby wszelkie prawne rozporzą­

dzenia były wykonywane.
§. 30. W ójt powinien publicznym zakładom  i in- 

stytucyoin szczególną poświęcać uwagę i na to mieć 
baczenie:

a) aby dowolnych przyoryw ań, lub oderyw ań dróg 
polnych i gruntów  sąsiednich nie dopuszczać, 
a granice gminy i pojedynczych gruntów  za­
w sze odznaczone utrzym ywać i nie usuw ać;

b) aby w gminach na pograniczu od obcego pań­
stwa strzeżono, iżby wbite słupy graniczne nie 
były naruszone, gdyby je  zaś posunięto, lub 
gdyby inna jaka w nich zaszła zmiana, bez­
zw łocznie o tem doniesiono urzędowi powia­
tow em u;

c) aby na rozstajnych drogach postawione były 
drogoskazy, i ani tychże, ani drzew  w zdłuż go­
ścińca sadzonych nie uszkadzano;

d) ^aby kościoły, budynki szkolne, cm entarze i tru ­
piarnie strzeżono od uszkodzenia;

e)  «by, gdzie gmina lasy posiada, przepisy ustawy 
lasowej dokładnie zachowywano, a przeto d rze­
wo bez uszczerbku kultury  lasowej wyrębywano, 
o zapust w sposób należyty się starano, ogniów 
w lesie palić nie pozwalano, i wszelkim złośli­
wym uszkodzeniom  lasów, przytrzym aniem  spra­
w ców  i ich odstawieniem  do urzędu powśmto- 
w eg o  zapobiegano;

O aby zasiew y i płody polne od złośliw ych lub 
swawolnych uszkodzeń ochroniono i do takie­
go pilnowania na koszt gminy przyjm owano 
polowych, których będzie rzeczą , pola obcho­
dzić, o niebezpieczeństw ie uszkodzenia, płodom 
polnym zagrażającego wójtowi w celu niesienia 
stosownej pomocy, bezzw łocznie dawać w ie­
dzieć, i w razie złośliw ych lub swawolnych t:- 
szkodzeń, przytrzym yw ać i wójtowi oddać szko­
dników, o których ten urzędowi powiatowemu, 
by byli karani i szkodę nagrodzili, donieść, a 
zarazem  o szkodzie, przez dwóch zaufania go­
dnych gminy członków  oszacowanej, ten urząd 
zawiadomić pow inien;

g), aby m ieszkańcy do sadownictwa, tudzież do za - 
szanowania i hodowli chudoby pociężnej na­
kłaniani i zachęcani byli —  niemniej, aby zda­
rzającego się nierzadko dręczenia zw ierząt i 
złego  obchodzenia się z niem i, a mianowicie 
z chudobą pocięźną zaprzestali;

h) aby prawo polowania było albo wydzierżawio­
ne, lub by je  tylko myśliwi wykonywali; m y- 
śliwstwa zaś złodziejskiego, aby nie cierpiano;

i) aby przepisy i ustaw y o broni należycie za­
chowywano, a przeto, aby kto chce broń po­
siadać lub nosić, o przepisane pozwolenie po­
siadania broni, a w łaściw ie o certyfikat na broń 
poprzednio się p o s ta ra ł, w Prz eciwnym razie

Gdy więc przybył nad brzeg Alazanu, j uz górale 
w bród przeszli byli rzekę wszystko pustosząc mieczem 
i ogniem. Widząc to postanowi! on meprzeprawiać si ­
na drugą stronę, a tylko czekać na wracających, aby 
stanowczą zadać im klęskę.

Zrobiwszy tedy zasadzkę, przyjął celnym ogniem 
wracającą po kilku godzinach jazdę góralską obciążo­
ną łupem, niejeden Lesginiec nałożył tam głową. Sam 
książę w mięszał się w tłum w a lą c y c h  i kiedy u nóg 
jego składano od czasu do czasu ucięte głowy Lesgiń- 
ców z łu p a r i odbitemi na nich, jakież było przerażeni 
księcia Daniela kiedy w steku tych łupów poznawał 
rzeczy należące do jego domu 1 Z® Rabowano Cinandal, 
ńepodlegało najmniejszej wątpl'woscj- W szakże tem się 
jeszcze książę pocieszał, iż rodzina jego uSZja zapewne 
przed przybyciem- Szamilowćj hordy^ został więc na 
swojem stanowisku, czekają0 dobrej sposobności do 
głośnej zemsty za obelgę wyrządzoną mu od nieprzy­
jaciela.

Sposobność ta niebawem nadeszła • wiadomość ode­
brana od komendanta fortecy Szildy powtórnie napasto­
wanej od górali, skłoniła goi że puszył ku tej wsi, od­
dział zaś milicyi złożony z strzelców mingrelskich, pod 
dowództwem kapitana Chitrowa, zostaw .jąc u pod­
nóża góry Chondzkiej, w kb1"6! kierunku mieli się co­
fać Lesgincy. Dzielne natarcie na górali co już  byli pa­
nami Szildy powiodło się najpomyślniej. Rosproszeni 
za pierwszem uderzeniem Rosyan ustępowali w nieła­
dzie opuszczając kilku swoich w cerkwi, dokąd ich ią -

broń mu odebrać i w urzędzie powiatowym zło­
żyć należy;

k) aby przestępstw om  celnym zapobiegano, a w szcze­
gólności przem ytników do w ładz odstaw iano;

1) aby podczas targów  pilnowano w sposób od­
powiedni porządku i spokojności za pomocą s to ­
sow nego doglądania placu targow ego;

m) aby dukt telegrafow y strzeżono od uszkodzenia.
III.

Zastępstwo gminy, i zarząd je j majątku.
1) Zastępstwo gminy.

§. 31. W ójt je s t g łow ą gminy: ta mu przeto  w in ­
na je s t posłuszeństw o i poważanie.

On ma zastępować gm inę we wszelkich przypad­
kach , w których w ybór osobnych pełnom ocników  
nie je s t przepisany.

On ma w imieniu gminy z śc isłą  sum ienno­
ścią udzielać w yjaśnień , jakichby zażądały w ładze, 
lub o rgana urzędow e.

On ma ciężary, które gmina jako taka ponosić 
w inna, słusznje i równo rozdzielać, a wszelkiej 
stronności i wszelkich uwzględnień pojedynczych 
mieszkańców ze szkodą innych , starannie unikać.

Pieczęć gminy ma wójt mieć u siebie w scho­
waniu.

2) Zarząd  majątku gminy.
§. 32. Majątkiem gminy czy to ruchom y, czy nie­

ruchom y, wójt ma pospolicie zarządzać. W szakże 
wolno gminie, jeśli tego potrzebę u znaje , obrać o -  
sobnych radzców  dla sw ego majątku.

Jeśli w ójt obrany je st rządzcą, tedy ma obow ią­
zek , w dziele tem z odpowiedzialnością połączonem , 
zachować się z największą dokładnością i rze te lno­
śc ią , ile że w końcu roku dwaj od gminy wybrani 
pełnom ocnicy z nim obrachunek uczynić, i p rzeko­
nać się m ają , czyli majątkiem gminy rzeteln ie  i do­
brze zarządzał.

Osobno obrani rządcy majątku winni na końcu 
roku przed wójtem zdać rachunek , a ten ma do­
pilnować, by obrachunek był dokładny, rezu ltat zaś 
jego  podać do wiadomości gminy.

W  każdym zaś razie ma wójt mieć staranie o to, 
ażeby majątek gminy nienaruszony zachowano, ile 
możności pom nażano, i na dobro gminy jak  najko­
rzystniej używano, w htórym to względzie w ójt z gmi­
ną od czasu do czasu naradzać się powinien.

Do sprzedaży, podziału i zastaw ienia m ajątku gmi­
ny potrzeba uprzedniego osobnego w yższego po­
zwolenia.

Zresztą rozum ie s ię , samo przez s ię , że urząd 
powiatowy ma prawo każdego czasu w glądać w za­
rząd majątku gminy, i wedle istotnego stanu rzeczy 
stosow ne wydać zarządzenia.

C.
Postanowienia, instrnlicyę tę zamykające.

Nagrody dla wójtów.
§. 33. W edług  tych postanowień wójtowie ściśle 

zachować się powinni.
Nie trzym ający się tych postanow ień będą karani, 

a naw et w edług okoliczności swej godności pozba­
wieni. Przeciw nie w ójtow ie, którzy odznaczą się 
w łasnym  dobrym p rzy k ład em , czynnem staraniem  
około utrzym ania spokoju , porządku i obyczajności 
w gminie, mogą w edług zachodzących różnych oko- 
oliczności, szczegółow ych uznań zasługi swojej się 
spodziewać.

Czuwanie nad wykonaniem tój instrukcyi.
§. 34. Nad ścisłem  wykonaniem i zachowywaniem  

niniejszej instrukcyi czuwać będą urzędy powiatowe 
i urzędy obwodowe.

W ied eń  27 czerw ca. Korespondencya Austryacka  
p isz e :

„Od niejakiego czasi: wychodzi w T urynie lito— 
grafowana korespondencya peryodyczna w języku  
francuskim, której zadaniem je s t w ysław iać politykę 
sardyńską. Samo się przez się rozum ie, że nie mo­
żemy mieć zamiaru prowadzenia sporu o zasady 
z tą „K orespondeneyą w łoską" ani też prostow ania 
każdej rzeczy błędnie przez nią podanej, a we w ła­
snych celach starannie rozpow szechnianej. Zamawia­
my sobie jodynie czynić z niej w ybór od czasu, 
ograniczając się dzisiaj na popraw ce dwóch listów  
zaw artych w piśmie tem z d. 21 b. m.

dza rabunku zagrzała, a gdzie zginęli w pożarze wznie­
conym przez ludzi książęcych.

Oddział znowu kapitana Chitrowa czatujący u góry 
Chondzkiej dzielnie się spisał sypiąc kartaczami na hor­
dę górali, która uprowadzała jeńców i bogatą zdobycz. 
Goral# zostawili na placu niemało zabitych; Sciganoby 
ich jeszcze dłużej, gdyby nie obawa narażenia na naj­
okropniejsze męki nieszczęśliwych brańców zostających 
w ich ręku. Jacyż to byli jeńce? Dopiero nazajutrz do­
myślano się wszystkiego, kiedy z rozkazu księcia nie­
którzy z jego sług przyłączywszy się do żołnierzy po­
szli zbierać zabitych na pobojowisku. Tym razem ślad 
daleko wyraźniejszy napełnił trwogą tych ludzi, z I tó -  
rych nie jeden zostawił żonę i dzieci w dworze Cinon- 
dalskim. Między trupami poznano naprzód żonę eko­
noma z głową przeszytą dwoma kulami i porąbanym 
grzbietem; szukając zaś dalej znaleziono najmłodsze 
z dzieci książęcych, czteromiesięczną córeczkę, którą sa­
ma księżna karmiła. Słudzy wróciwszy w wielkim 
pomieszaniu do Szildy nieśmieli nic mówić o okropnem 
odkryciu, przeto książę trwa! w tem przekonaniu, że 
rodzina jego schroniła się przed napadem górali. Cóż 
więc zaszło w Cinondalu podczas kiedy okolice Szildy 
były widownią krwawych zapasów opowiedzianych po­
wyżej? Ażeby z tego zdać sprawę musiemy stanąć 
pośród rodziny książęcej i nieodstępować jej do końca 
katastrofy. (D. c. n.)
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„List z Rzymu z 15go zapewnia, źe w istocie me sad w Belize i do wysp zatoki: i Rząd J ś - K Mci . ,  . ,
masz między hr. Colloredo i hr. Raynevalem tej zgo- 1. Co do wybrzeży Moskitow Anglia nie rości politycznym Belizy, tak jak go ustanowiły traktaty
dy, o jakiej mówiono z pewnością, owszem, że obaj sobie prawa w tę) chwili do żadnego terrytoryum nie jest zwierzchnictwo t.srvtorvalne i nio-dv W  Rrv
ci dyplomaci „zdawali się" być teraz dalszymi niż na tym punkcie. Ogranicza ona się jedynie na pro- tania nieinogła w imieniu Belizy dostąpićzw iarzchió"
kiedykolwiek od zgody pod względem reform wy- lektoracie. Nie można powiedzieć, aby Indyanie ci ctwa nul wyspami zatoki. J ^ n e m  słowem r z a f . I n
maganych od rządu papieskiego. W obec tych in- stanowili prawdziwe niepodległe państwo, któreby sądzi, że wyspy należą do Hondu ' 'Honduras i że ich zaję-

iź I zwierzchmczą nad częścią wybrzeża Moskitow.

Inne punkta sporu mogłyby być załatwione nastę­
pnie przez Pana i hr. Clarendona w tym duchu ser­
deczności i otwartości, który odznacza wasze oso­
biste stosunki, a który natchniony jest prawdziwym 
interesem Stanów Zjednoczonych i W. Brytanii 

Jestem i t. d. w . L . Marcy.

Kronika m i e j s c o w i i T M g r a n i a n s ~
K r a k ó w  2 8 czerwca. Młody Pianista, rodem z Kra­

kowa, ukończony uczeń konserwatoryum wiedeńskiego, p. 
Kazimierz Hoffmann, o którego koncercie danym w W ie­
dniu dnia 17go lutego b. r. dzienniki tameczne jak naj- 
zaszczytmój wspominają, pragnie w przejeidzie swoim za 
granicę odegrać koncert w swojem rodzinnćm mieście.

podziewać się naleiy, iż Publiczność nasza, umiejąca 
oceniać i wspierać rozwijające się  talenta, licznćm ze- 

ramem s ię  i względami swemi usprawiedliwi życzenia i 
przysz e nadzieje rodaka, którego obie siostry znane już 
w 8wiecie muzycznym zajmuj, miejsce.
, °  brzf dki Proces odbył się w Berlinie temi
mami. ewi n r. praw i prywatny docent miał sobie 

na wychowanie oddane dwie sieroty, chłopca i dziewczy­
nę, na które spadek wynosił 1 2 ,000  tal. Biciem i glo-

t v s T e o v T r f  ^  7  • PrZ>T ani!* Si? d0 kradzieży kilku 
tysięcy talarów, i dzieci tak były nastraszone, że w obee

sady w sprawie o której mowa, lecz również,
reprezentanci ich w stolicy Chrześciaństwa po . . .  , . , - *— , —  , „„„„„„u . »iruru onn uraio®
bnież w jak najlepszein są z sobą porozumieniu; za nowa c i dawać opiekę tym Indyanom i nic więcej, Ten rzut oka wsteczny wprrwad™  irA/vdento na
t » też dyplomatyczna ich działalność p r z y  dworze , oświadcza, iż gotów jes t zrzec się tej powinno- domysł, że żadnego pomyślne io i u Z  snodzb w ^
papieskim nie może „ani co do formy, an, co do ści pod warunkiem, jeżeli byt ,ch na przyszłość bę- się niemożna od pośrednictwa%rzeS o  moca stw .

’ ■ niom i dążnościom w Tu- dzie zapewniony. N,e rozbierając tego, czy uroszcze- któreby jedynie oświadczyło, c z v k S L U S .  S
ma podobno są ugruntowane, zdaje się być pewnem, lub nie jest zaw artą, według tł^LczenTa rządu le

- r - ........ - , -  -  . . -  źe "  tej częsc. kwesty. mc me usprawiedliwia uro- Kr. Mci. Gdyż jeżeliby kwestya ta ^ s t r z ^ n i l t a
ska zamieszcza wiadomość z Florencyi z d. 18 t. m , jczystego sądu polubownego, lub źe obydwa rządy została na korzyść W. Brytanii «.«»vstkin „ L t i  
jakoby rząd toskański na wiadomą notę okólną c. k. I angielski i Stanów Zjednoczonych, nie mogłyby za- główne sporu pomiędzy obu krajami zostałyby 
ministra spraw zagranicznych z d. 18go maja odpo-jła tw ić  wszystkiego. Nie zdaje się również, aby rząd tknięte jako niezależne od kwestvi snornei R r ,  
wiedział tak zimno, iż hr. Buol mało ma powodów Jej k. Mości chciał wziąść w posiadanie w imieniu prawy obracałyby się tvlko około nrawowitośoi nn" 
cieszenia się tern zbytecznie. My wszelako mamy swem lub w imieniu protektoratu nad Moskitami, siadłrści angielskich w Ameryce środkowej w chw li
się za tak dobrze poinformowanych, iż utrzymujemy, port San-Juan de Nicaragua. zawarcia traktatu. ouituwej
że tak dobrze odpowiedź z Florencyi, jako i od in- Nie moźmf zaprzeczyć, że port ten był dawną po- Jeżeliby utrzymywano, źe w imienin Indvan Mo-
nych rządów włoskich w zupełnej znajdowała się siadłością Hiszpanii, równie niezaprzeczalną jak Ve- skitów, Anglia mogła zająć i siła utrzymać sie nrzv 
zgodności z zasadami objawionemi w pomiecionej ra-Cruz i Panama, źe tam miała ona port i warownię San-Ju .n de Nikaragua lub jakim badź innvrn nun 
norie < • k. ministra spraw zagranicznych z d. 18go przez czas panowania swego nad Ameryką środko- kcie Ameryki środkowej, uros-.czenie to byłoby tak 
maja. Iw ą, i źe później prawa jej zwierzchnicze przeszły riezgodnem z ideą niepodległości i neutralności

„Takie próby dokładności dyplomatycznej w po- do rzeczypospolitej Ameryki środkowej. Prawda, źe cieśniny, żeby uczyniło konwencya nrostem złudze- 
daniach Korespondencyi litografowanej turyńskiej, I później wkrótce przed traktatem siła angielska wy- niem dla Stanów Zjednoczonych. Zamiast oddawania 
wystarczą zapewne na osądzenie również owego przez I lądowała w San-Juan, wypędziła władze Nicara- pod sąd podobnego uroszczenia lub unrawnienia ta­
nią przedstawienia sporów w Parmie (niby w liścielguy i zajęła warownie przez czas jakiś w imieniu kiego tłómaczenia traktatu, prezyde ,t sadzi bvć 
z d. f 2go umieszczonym w d. 15 b. in.), a które I Indyan Moskitow. Prawda, źe Anglia zostawiła po- swoim obowiązkiem uchylić tenże traktat w celu 
rozeszło się po dziennikach niemieckich, francuskich I tern twierdzę mieszkańcom Greytown, lecz pierwszy wyswobodzenia Stanów Zjednoczonych od hnzko 
i angielskich". krok zaborczy był z jej strony. W edług wyrażeń rzystnych i przyjętych bez świadomości rzeczy zo-’

— C. k. minister skarbu na mocy § 4 regularni-1 lorda Clarendona, wprowadziła ona lud protegowa-1 bowiązań, gdyż traktat zawartym tylko z rs ta ł w wiHo- 
nu przepisanego dla oddziału hipoteczne k redy to -jny  przez siebie w posiadanie San-Juan. kach ścisłej wzajemności. Powtarzam źo advhv 
wego przy banku naród, austrvackim, zamianował I Protektorat podobnie wykonywany w imieniu i n - 1 trakt t w jaki bądź sposób miał pozostawić W Brv- 
następujących mężów zaufania do komitetu tego za-1 dywiduów takich jak Indyanie Moskity, musiał być I tanii kontrolę nad wybrzeżem atlantyckióm Ameryki 
kładu: Jana Antoniego hr. Pergen c. k. rzeczywiste-1 koniecznie zwierzchnością de facto. Tak pojmowany I środkowej, w imieniu Indyan Moskitow z władza 
go podkomorzego i najwyższego mistrza mennicznegoI przez jednych, musiał się nim stawać dla drugich, I kolonizowania wysp, pod pozorem źe dobrowolnie 
krajów dziedzicznych obu Austryj, Kazimierza hr. ja  Stany Zjednoczone mogły się podjąć innego pro- zostały zajęte przez poddanych angielskich w chwili
Lanckorońskiego o. k. rzeczywistego podkomorzego, | Lektoratu Indyan lub którój bądź ludności Ameryki I kiedy Stany Zjednoczone pozbaw one są tego ro - 
Jana hr. W aldstein-W artenberg c. k. rzoczyw. pod-j środkowój. dzaju prawa, prezydent sądziłby swym obowiązkiem
komorzego. Jerzego hr. Stocksu kuratora funduszów Niepodobna, aby Anglia chciała wejść na tę d ro - położyć tamę skutkom traktatu przestającego wza- 
akademii ter. zyańskiej, Jana Źarkę de Lukafalva pre- gę protektoratu niewłaściwego w tych stronach, ani jemnie obowięzywać i zawartego bez zamiaru a 
zydenta senatu c. ! . najwyższej izby sądowej, Ka- się też lękać można trudności pod tym względem, wtedy byłoby obowiązkiem Stanów Zjed. p osta raćsie  
rola kaw. Suttnera, właściciela dóbr w Niższej Au-1 niemniej jak odrzucenia ogólnych punktów traktatu o j k najzaszczytniejsze środki uwol ienia się od 
stryi, Macieja Loningera w Styryi, Franci zka H o-j odnoszącego się do Moskitow. tych zobowiązań i oswobodzenia się od wszelkich
pfen w Morawie i Dr. Jana Hermanna. | 2. Co do Belizy, jeżeli przypuścimy, źe w skutku pęt w celu przywrócenia praw mocarstwom am ery-

— Cor. Ital. dziennik w Wiedniu wychodzący wyjaśnień wymienionych przez p. H. Bulwer i p. kańskim w przedmiocie przebywania cieśniny i po- 
donosi ; Medyolanu, że urzędnicy oddaleni w sku t-j Clayton, Anglia zrzekła się prawa wykonywania na- wszechnej niepodległości amerykańskiej, 
ku udziału w wypadkach r. 1848 a z których w ie- dal pod tym względem przywilejów nabytych przez W końcu prezydent niemoźe zezwolić na żaden 
lu obarczonych jest f .milią i bez sposo:h do życia,| Hiszpanią, zdaje się, że nie ma w tern nic, coby akt, któryby obejmował wątpliwość w tym punkcie.
mają otrzymać wsparcie, jeżeli żadne ważne niejprzeszkodzić mogło obu krajom do porozumienia. Konwencya 1850 r. w pojęciu powyżej wdkazanóni __  Dlw.
zajdą przeciw terno przeszkody. Chociaż bowiem w jeografiach angielskich i in - niebyłaby już traktatem zawartym przez Stany Z ie- l } 2' p1, m * ~  Imperyały żądają

W Wiedniu krąży wriąź pogłoska o bliskim 1 nych jest zwyczaj, nazywać Belizę angielskiem Hon- dflOCZOne. * ’ I Dukaty austr. holend. iąd. 2oV«t pł 20 __ 20 frank*
zjt Ździe cesarzów austryackiego i francuskiego duras, wiadomo' przecież źe  BeJiza nie stanowi H o n - Prezydent niemoźe dozwolić, ażeby pod ty,„ ***' 34*/6’ płac4 34 *4— List zast. 'polskie t  kuńnn^i
w Szwajcaryi lub w pobliżu jej granic, i powiadają, duras i rząd Jej k. Mości me zechce na prostej względem pozostał cień wątpliwości w umysłach i iąd' 98 /a,— płac- 8» -—  Listy zast f uPonaml
że Cesarz Napoleon w tym właśnie celu zwiedzi] nazwie opierać uroszczcń swych oio rozszerzania starać się powinien zajmując się kwestyą pośredni r '  8S’ pł’ 82‘ ~  LiBty TnA_ * kuM \  *uponł,,u

•rytorium z uszczerbkiem całości terrytorium rze- ctwa, aby niedawał śladu po sobie najmniejszej płac,ł 75,/“- 7 6 ~
ypospolitej Honduras. nieufności w prawa Stanów Zjednoczo-ych K u r *  lw o w s k i  * d. 2 5go czerwca.— Dukat h i
Pozostaje wreszcie kweslya dotycząca wysp za-  Lecz prez .dent nictwierdzi jednak, ażeby niektó- derski złr‘ 4 kr- 4S- — D“kat cesars. zir 4 vr 4S

toki, w przedmiocie której niema na pozór sporu, re kwestye niemogły być stósownie załatwione na p<słimperiał «»■■ *Ir. 8 kr. 1 6 .— Rubel ros zlr i kr a T
o  -  v .  .Przyznać trzeba z całą otwartością, źe akt rządu drodze sądu po’ubownego lub tym podobnego po- Talar pruski złr- 1 kr- 2 9. — Polski kurant i' D; J ’ ,
ł ‘ 0  * > a  Jej K. M. z roku 1852 sprzeczny pozornie z literą rozump nia. b 7 V * P°  Jtówkaztr. i kr. 9.—  Kurs list. zast. “

Fremden - B latt, mający niekiedy wiadomości u-lkonw encyi 1850 r. i ustanawiający osady na w y- Do rzędu tych 
dzielane z poselstwa rosyjskiego w Wiedniu, poda-lspach zatoki wywarł nieprzyjemne wrażenie na u - jakie są prawne
je  w numerze z 27go t. in. list z Petersburga z 1 7 1 myślę rządu i ludu Stanów Zjednoczonych. CZy WySpy im v i  ub UIHtJ. a
czerwca, z którego zamieszczamy następujący w y- Nie pojmowano, jaki interes Anglia posiadająca ka jest przestrzeń wybrzeży M osyfów ^^akaT ześć
jątek nieręcząc bynajmnttj za prawdziwość zaw ar- liczne osady we wszystkich częściach świata, z któ- z nich zajętą jest przez Indvan wedłne 7n««d

  S S L S Z

urzędnika policyjnego zeznały kradzież; sądy bliićj tę 
rzecz rozpoznawszy, przekonały się o niewinności tych  

I ! I wy wieciły całą niecność opiekuna, który je cho­
wał, aby je moralnie i fizycznie zgubić. Zacny ten pro­
fesor skazany został na kilkuletnie więzienie, i  ona zaś jego  
uznana za niewinną. J b

W Wiedniu w Praterze, jeździec pewien zrobił so­
bie zabawkę w zeszłą niedziel, przeskakując konno przez 
stół, przy którym goście siedzieli. K.'edy ten żart nie 
bezpieczny dla jedzących przy stoliku lody, pr„  innym 
chciał stole ponowić, przytrzymano go i 0 mało ie  mu 
me kazano przez kij skakać. Policya uwolniła go od tój 
drugiśj próby, ale go zarazem wzięła w opiekę swoją.

Kurs papierów pW ianycFTpieoiędiyT”
W ie d e ń . Kursa telegraficzne z di 28 czerwca.—

Metahk. 5-proeent. 88 /8. _  Metaliki 4 '/,-proc. 7S3/4. 
Metahk. 4-proc. S 4» /„ . Metaliki 5-proc.z r. 1853 8 4 3 .
Metalik, 5-proc. * r . 1842 —  2 */,-proc. 8 4 * / , . . '“
1 -proc. 19 , ,  z oiągn. —  z 1880 r. 250, 302. —  Poży­
czka narodow. 5-proc. 8 5 3/16. —  dto 4 ‘/.-proc. 7 3 3/a. 
dto z r̂. 1850 4-proc. 6 5 —  Augsburg 1 0 2 5/8 ._ L o n -  
dyn złr. l o kr. 2. —  Paryi 118% . _  Akcye Bankowe 
1118. —  Akcye kole, zel. północ. 813 7 »/„ —  Ferdvn/2 —  Ferdyn. 

- Ost - DonauPoiyczka z r. 1851 lit. A. — . __
Dampfschif. —

105 V R U "  P" " t i  k“ “ ’ 1 0 t Pi-/„. —  Ruble sr. nowe i. 101, pł. lO O '/.—  Cwan-
cyg,ery nowe i ,d . 1 1 2 , pł. 1 , 1 . _  Cwancyg“. 8tare

Aronenberg.
— Król (

N. Pau złożył mu również wizytę. Pobyt króla bę
dzie bardzo krótki.

poHtyozny.
tego w nim doniesienia: | rych wielka liczba znajduje się na Antillach, mieć może I wa powszechnego W. Brytanii Stanów ziednncźn '

.Spodziewają się , iż przy koronacyi cesarza o - tworząc nowe osady wśród okoliczności wyłącznych nych, Hiszpanii i państw nienodleffłvch które zasta-
głoszoną zostanie powszechna amnestya, która za- na terrytorium mało znaczącem wysp zatoki. Nie piły Hiszpanią w Ameryce z uwzględnieniem źei
razem rozprzestrzeni granice amnestyi danej nieda- wiadomo również, jakie w tej epoce miała prawa w . Brytania i Stany Zicdnoczone niemaia w ład7V Chamborda do hr.
wno w Pol-ce. Amnestya polska niezadowól iła n a - |W . B r y t a n i a  d o  posiadania wysp zatoki, czy to w o - j rozrządzać prawami zwierzchnicze mi Nikarairiiv lub I na wsparcie zatopi
wet tych 
d/.iewano

Depesze telearaficzne.
P a r y ż  26go czerwca. L ’Union podaje list hr. 
amborda do hr. Levis, przesyłając mu 20,000 fr

, którzy ją doradzali i przyspieszali. S po -ibec  Stanów Zjednoczonych, czy wo b e c  Honduras. I in n Jg ^ jak ieg T b ąd ź  p I S t w t T m i r y k r ^ S w i ^ ^  11 ^ 7  p S e n i ^  niTdozwal'a mu “ile  w ięcó f uczvnhT 
się, ,ź uczyni wielkie , zbawienne wraże- Lord Clarendon nie twierdz, wprost, źe wyspy Wszystkie te kwestye jeografii politycznej doty- L o n d y n  26go czerwca. Bank a p g L  i -  

tego mesprawiła". zatoki należą do osady angielskiej w Belizie. Zda,e czą właściwie zwierzchnictwa i jur?sdYkrY7  państw di^ 0nto z 5  na 4 V .% . Słychać że S ,  •'
_  W dzienniku pófurzędowym pruskim Zeit z 26 on się tylko dążyć do^ego  uroszczenia, lecz przy- niepodległych Ameryki środkowej. W. Brytania i Sta n ^  ^ Liverpoolu do Kanady 200 i S S  P J~

t. 111. czytamy co następuję „Dzienniki okrę,ow e puszcza, źe kwestyn ta ulega dyskusyi. nv l-  1 31 , . . .  . 1 , lftgionistow nie-
górno-szląskie podają następujące obwieszczenie Prezydent niedomyśla sie ani na chwilę, aby lord U  T i S ™  L V T T  ^  Pr8Wf m~ i a  h .e c k ic h , którym rząd wyznaczył tam z iem i9  do u_ 
ces. rosyjskiego granicznego komisoryatu, tyczące Clarendon chciał przywłaszczać sobie jakie bądź ich powinności wvn k/ b e n10 nyc*ł svv0~ ? , TT’ . za IJ,eim m.a P°P yn?o wjęc^j legionistów 
s ę amnestyi: prawo odnoszące A  d« Ameryki środkowej, a nie- w celu 70" ' W.yn,kfych . z *°bow,ązań przyjętych Je*el. mezechcą do innych osad s,ę przenieść.

„Namiestnik cesarski w Królestwie Polskiem, po zgodne z poszanowaniem wszystkich warunków tra- ści i n ienodW łoT cf’c i° J^  ,e dotyc*y» neutralno- K o n 8 t a p I y n o p o I  2 0  c w w a .  Kupcy rosyjscy ,
bliźszem rozważeniu okoliczności, pod jakiemi zbie- ktatu. Śledzi on koniecznie prawych źródeł tytułu podrzędne Ja c cieśniny^am erykańskiej. Uwagi ktorzy w ciągu w ojny pozostali w Konstantynopolu
gowie zostający 10 lat i więcej zagranicą, jak ró - I W. Brytanii do wysp zatoki, i znajduje je  w o- prz«z Stan,, t 1;nś I L . J I /  : u r ?n'a traktatu | ° _ F U.ada paszy za
wnieź zbiegowie którzy bez względu na artykuł 23 j świadczeniu ministerstwa spraw zagranicznych z 2go 
konwencyi kartelowej z roku 1844, w granice na- maja 1851 r. udzielonćm p. Buchanan, który nam je 
szego państwa na zasadzie manifestu cesarskiego przesłał.
z 29 kwietnia 1855 r. przyjęci być muszą, — re -  Rząd Jej K. Mości przypuszcza w tym dokumen- 
skryptem z I 2 go kwietnia r. b. postanowił, iż wszy- cie, źe Ruatan został zażądany i wojskowo zajęty 
scy wychodźcy, bez względu na to od ilu lat nie są przez Rzeczpospolitą Ameryki środkowej oswobo- 
w kraju obecni, przyjmowani będą w granice nn- dzonej od Hiszpanii, lccz twierdzi równocześnie, źe 
szego państwa: 1) jeżeli zamiar dobrowolnego po- uroszczenia angielskie objawiły się za pomocą aktu 
wrotu do swych miejsc rodzinnych objawią przed władzy wojskowej i cywilnej, i przez rzeczywiste 
upływe n roku od publikacyi powyżs-ego manifestu, posiadanie.
to jest przed 20tym sierpnia r. b.; 2) jeżeli władze Jasną jest rzeczą, akt w^adzY zaprowadzony 
państwa w którem zbiegowie przemieszkują, za- przez wojennycb kapitanów okrętowych angielskich 
świadczą, iż zbiegowie ci złożyli oświadczenie do- i dyrektora Belizy jest niedostatecznym, aby stano- 
browolnego do kraju powrotu; 3 ) jeżeli po zasiągnie- wić miał. tytUf przeCiwko Rzeczypospolitej środkowej 
niu bliższej wiadomości, nieokażą się szczególne lub Honduras. Ostanie nigdy niezrzekło się swego 
przeszkody wybraniające im powrotu". prawa wyjąwszy w deklaracyi przypisywanej komen-

Wyznsjemy szczerze, iż niezupełnie rozumiemy dantowi Truxillo który niemiał żadnej władzy uste- 
to obwieszczenie; zapewne zaszły jakieś pomyłki, powania terit0 riu’m Honduras, 
szczególniej w datach, przy tłumaczeniu go na ję -  Zajęcie Ruatanu przez poddanych angielskich tak 
zyk niemiecki, czego zapewne dzienniki pruskie nie- jak je  przedstawia sprawozdanie, niedowodzi źadne- 
zaniedbają sprostować. go z warunków prawego posiadania. Sprawozdanie

A m e r y k a .  ^e .kuatan  w Ciągu lat ostatnich zajęły był
..  . n  11 1 . - JI dobr?w?In,e przez poddanych angielskich bez przy-

Dalszy ciąg listu p. Marcy do p. Dallas, który dla czynienia się do tego rządu Jej K. Mości. Niepodo- 
braku miejsca w numerze wczorajszym przerwać by- bna, aby to zajecie dowolne, ten akt czysteg-o nai- 
liśmy zmuszeni, brzmi następnie: ścia przez osoby nieupoważnione był uważan? przez

Posiadłości angielgkie w Ameryce środkowój od- lorda Clarendona, jako prawo W. Brytanii do zwierzch- 
nosić się jedynie mogą do Indyan Moskitow, do o-ln ic tw a 1 posiadania wysp zatoki.

bvć°nHHtany Ziednoczone • w - Brytanią, mogłybv I doznawaną dotąd opiekę. W edług oświadczenia Ro- 
łatwić i?kne-P0d S2d Wra7ie Sdyby obydwa rządy zn- 8Tb zburzono w Reni i Izmaiłowie tylko te szańce

PrezvdP„ T m0gfyż • , które, w czaf  .w? ny T T  kawalerya angielski
stoi na 7 »w / - , e ’ *,emeh przesrk(5d praktycznych z“pe,nie juź Mąd odeszła, leg ia angielsko-niemiecka 
weffo Z!,e załatwie"1U sporu m,§dzy-narodo- odbywa służbę w Skutari. W yprowadzenie wojsk

; — - — » r i :
którebvM l  b lew ątpi, źe mocarstwo europejskie, 9 ° “?h- W  Kerczu stoi około 400 lub
wie dónełró}Cń °  wyst^ ić J’ako s§dzia w tój spra- 5(^  J.urków 1 2 kompanie angielskie. 800 rodzin 
J  zadania swego z całą bezstronno- latar?k,?h_ V . nosi z Krymu.
celu’ hv/nhU(laiWać si® do jakiego mocarstwa w tym celu, byłoby dorzucać na

A t e n y  21 czerwca. Królowa wysłała ministra
tr7nv„i, „k • szalę własnych w e w n ę - |w0Jn7 1 marynarki do admirała francuzkiego stoia-

p;  .>bow,qzków ciężar trudności innych rządów. ceR°. w porcie pireiskim, dziękując mu za przvieclo 
irrpfi; Wo,ałby raczej aby w tój kwestyi jeo- Przy.Jaźne króla. Znowu przyszło do utarczki na
UrmiiJ* 'i j Z.ndJ oddano rozstrzygnienie kilku zna- ffranicy między wojskiem i rozbójnikami, w któró)

. ludz'om nauki, będącym zaszczytem Euro-1 Irzech z tych ostatnich poległo. d
py 1 Ameryki, a którzy za poprzedniem zazwoleniem ----------------

y.CZ.^cyc Swych rządów podjęliby się załatwię-1 Gaz- Krzyżowa  donosi z Paryża 7n 
i «5ia eJ' SPT8WJ  z zadowoIeniem rządu Jój K. Mości i iż krdl Neapolitański nie chce naimnioic. z pem,^,’
1 Stanów Zjednoczonych. Masz Pan zatem porożu- nić k"ncessyj dla Anglii i FrancvM J 7 ^ "

lec się Z głównym sekretarzem stanu Jej K. MościI Król szwedzki przystanił d« a 11 • .
do spraw zagranicznych w przedmiocie^^ A m e r y k i  P s i e g o  tycząclj s K a w a  m l klatU
środkowój, w celu sprawdzenia naprzód czy spór] Cesarzowa rosyjska wd<v«, w  v  »»•
niemógł być załatwionym na drodze prostej nego- chałem, córką swoją Ksieźn^W YnT h .
cyncyi w razie zaś przeciwnym r o z e K  warunki żem jej, przybyłTT2go d 1 V lM br  ’
sądu polubownego, co do tych jedynie punktów k tó- Y S ° ad'
reby mu podlegać mogły. ------- ----------



4 C Z A S  z Niedzieli 29  Czerwca 1856.

Przyjechali od 27 do 28 czerwca.
HOTEL POLLERA. T u rk u łł Onufry w ł. dóbr, T u rk u łł 

Tadeusz w ł. dóbr ze Lwowa. X. Haustecki Józef z Maniowa. 
Stoiaska L aura w ł. dóbr z W rocław ia. W enke Jan z Czech. 
Jaw orska Gertruda ob. z Galicyi. Czerny Franciszek inżynier 
ze Szczakowy. Ocetkiewicz Marya z Twardoszyna. Szujski 
Piotr w ł. dóbr z żoną z Zbyszyc. W olańska Franciszka w ł. 
dóbr z Dębicy. Górtz Zygmunt kapitan z Lincu. Stetkiewicz 
Lubina w ł. dóbr z Tarnowa.

HOTEL DREZDEŃSKI. Ksaw ery W ołowski właśc. dóbr 
z W arszawy.

K O L E J  SfcKL/ft KAI A 
codziennie

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa:
Do Dębicy 

Do Wiednia 

Do W rocław ia 

Do W arszaw y

e Dębicy 

Z Wiednia 

Z W rocław ia 

Z W arszaw y

o godzinie 12tqj min. 25 po połud. 
o godzinie lOtej min. 35 w nocy. 
o godzinie 4tej min. 35 z rana. 
o godzinie 2ój min. 40 po połud. 
o godzinie 4tej min. 35 z rana. 
o godzinie l l e j  min. 30 w noey (w pro 8  ) 
o godzinie 4tej min. 35 z rana. 
e godzinie 2iej min. 40 po p o ł u d n .

Przychodzą do Krakowa:
i o godzinie 3ój min. 20 z r*n*' ,
i o godzinie lej min. 40 po po' ndniu. 

o godzinie l i te j  m i n .  25 przed połudn.
o godzinie 9 tej w 1"- 1 5  wieczorem, 
o godzinie 2 ćj 111 i11' rano. 
o godzinie 4ej min. 44 po południu, 
o god*'oie G®j mii- 25 przed połudn.
0  godzinie 4tej min. 44 po południu.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Kraków  27 czerwca. Dzisiejszy targ  zbożowy niemiał dla 

Krakowa żadpego znaczenia, do Królestwa zaś polskiego 
więcćj zwrócony handel zboża utrzymuje tu ceny dość stale, 
szczególniej w średniem ziarnie węgierskiego jęczmienia i 
owsa. Z obu tych rodzajów zboża powieziono dużo do Mi­
chałowic dla Kielc. Kupcy prusey przybyli także tutaj za 
pszenicę i kilkaset wopów jej udeszło transito bez c ła  po 
58 i 59° złp., a to w ęiąęnie średniem wagi 153 do 154 fnt. 
wied. Ruch handlowy z rzepaku, który zwykle o tym czasie 
wieloe bywa ożywiony, zupełnie w tym roku nie daje się 
uczuwać. Nadchodzą już pytania o rzepak tak z Prus jako i 
z W iednia, ale tylko , aby się o cenach wywiedzieć i dotąd 
w tym artykule najmniejszy ruch nie objawił się, a przeto i 
ęeny jeszcze się nie zaczynają obliczać.

Z a dus/,ę śp. Antoniego Hoelzla od-  ̂
będzie się w kościele ś. Marka żało ­
bne nabożeństwo w dniu 3 0  czerwca r. 
b. o godzinie lOiej jako w rocznicę 
śmierci na które się przyjaciół i pobo­
żny Publjcznośc pokornie zaprasza.

m .  $ PROSZKI S1IDL1TZKIE
Na ostatniej wystawie powszechnej w Paryżu, wedle świadectwa Gamety wiedeńskiej, z pomiędzy' wszystkich 

innych podobnych domowych środków lekarskich, jedynie i wyłącznie zaszczycone pierwszyzn meda­
lem; przez co najwyższy ten wyrok zgromadzenia między-narodowego przysięgłych, dostarczył oiczem niezbite­
go dowodu świadczącego o niezrównanej dobroci i wartości tego preparatu w porównaniu z wszystkiemi wyrobami 
w kraju i zagranicą.

Jedyny głuuny układ przesyłek i Apteka pod Bocianem w W iedniu, Sukiennice, naprzeciwko hotelu 
W a n d 1 a.

Cena pudełka oryginalnego zapieczętowanego ■ złr. 13 kr. k. m. Dokładny przepis użycia we wszystkich 
językach.

Proszki te Seidlitza wybornie sprawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniego doświadczenia, uzyskały so­
bie w mieście i na wsi tak powszechne uznanie, że obecnie sław a ich daleko poza granice cesarstw a sięg a .— J a ­
kie skutki wywierać może niezawodna siła  lekarska proszków seidlitzkich Molla, mianowicie W cierp ien iach  
Żołądka i żyw ota , jak ą  pomoc przynosi w cierpieniach wątrobianych, w zatkaniu, hemoroidach, zawrocie, biciu 
serca, uderzeniach krw i. zamuleniu, pieczeniu i innych chorobach kobiecych: to wszystko uważanem być musi jako 
rzecz udowodniona, a niezliczona liczba osób z osłabionemi nerwami, przez rozsądne używanie tych proszków nie 
raz już  znacznej doznała ulgi i nowych s ił  nabyła,

Główny Skład w K rakow ie utrzymuje K lrclunayer i Syn.
Zamówienia dla Galicyi upraszam czynić po następujących firmach:

KRAKÓW N a w i c z e n s k i  1 ' l o r .  biada J . Berger, bnchnia Niedzielski. Brne&any B. Neranzi. B«c*«c« J. 
Czerkawski. Cverniowce Różański. Dobromil Ludwik Stolzig. Góruhumora Laiser. Kołomyja J . Zachariasiewicz. 
Lwów  Karol Ferd. Milde. Podgórze S. Schlesinger. Kadmie Resell. R zeszów  J . Schaitter. Sambor Gilatowski. 
Stanisławów  aptekarz Tomanek. S 'r y j  A. Langner. Snczawa  Dawid Reiner. Tarnopol A. Morawee. Tarnów  Józef 
Jtthn. Wadowice Schwarz i Heinz. (519-17-48) ,-J. j f j o l t  w Wiedniu.

H

ZABEZPIECZENIE 2TC1A
s p o s o b e m  k a p i t a ł u  a lb o  p e n s y !

przez c. k. uprzyw. Towarzystwo wszecbbezpiecznos'ci

(„ASNICIIUZIONI GENERALI")

Sekretarz Dyrekcyi Towarzystwa Przyja­
ciół sztuk pięknych w Krakowie,

ma zaszczyt zawiadomić .Szanownych Członków Towarzystwa 
którzy w kancelaryi Dyrekcyi akcye swe nabyli, iż począw­
szy z dniem 30 czerwca r. b mogą tamże od godziny 9tćj 
rano do 2 (ij po południu odbierać premium i sprawozdanie za 
rok 1855/6 i opłacać akcye na rok 1856/7.

Expedycya tych przedmiotów na prowincyę rozpocznie się 
niezwłocznie porządkiem alfabetycznym obwodów, to jes t po­
czynając od Bocheńskiego a kończąc na Żółkiewskim.

Zawiadamia się zarazem Szanowną Publiczność. iż galerya 
imienia Dąbskiełć jest otwartą każdodziennie od l i te j  do 2ej 
wyjąwszy piątek * sobotę za opłatą lO kr. od osoby', a dla człon­
ków Towarzystwa bezpłatnie.

Kraków dnia 27 czerwca 1856.
(1360) Walery Wielogłowski Sekr. Dyrekcyi.

O głasza się niniejszćtn prenumeratę na

królestwa Galicyi % W. Ks. Krakawskiem 
i Bukowiną

wydane przez c. k. kapitaną K a r o l a  de K u m m e r s b e r g  
mieszkającego w Wiedniu na W eisgarbcr Badgassc N. 92.

Kartą jedna kosztuje 341 k r .  m. k. t— dotąd w yszło kart 
2 1 , wydanie reszty  ka rt szczegółowo następować będzie.— 
Prenumerata przyjmuje się w Krakowie u W. Kuncek, we 
Lwowie u W . J . ' P. Arsentzek archiwaryuszów map kata­
stralnych. (1274-9-10)

NKLAD i SPltżLDAZ
Książek do Nabożeństwa

na rejestra i notatki- książki dla dzieci,
r a m y  • b r ą z y  i o b r a z k i .  p n p ie r  l i s to w y  a n ­
g ie l s k i  z  w y  w e te m  l i t e r ,  k o p e r ty ,  i u l n ' e w .  p a j  c e , 
a b e c a d ł a ,  M ZO ry r y s u n k o w e  d o  p i s a p i a ,  oraz i tym 
podobne artykuły '. ” r*>jn>uje także roboty introligatorskie i 
galantery jne. polecając Się wzgiej om Szanownej Publiczności

• ł ó z e f  H e n  t u t o r  f  
(1 2 3 7 -7 -1 6 ) 0 , 1  W10S W iślnej w Rynku Ner 265.

T T J H f y  K !
C, k. uprzyw. Towaizystwo wszech bezpięczy. „Assieurazioni Generali44, które się obok 

zabezpieczeń elementarnych już oddawna zapewnieniem utrzymania, tojest kapitału albo 
pensyi, i tak z.vanego Osoboczynszu (Tontiny) trudni, pozwala sobie zwrócić uwagę na 
korzyści, jakie takowe zabezpieczenie wszystkim klasom społeczeństwa nastręcza: miano­
wicie owym osobom , których śmierć ukochanej rodziny lub całkiem lub częściowo 
środków do iycia  pozbawićby m ogła , jąko to: ojcom fa m ilii , którzy córkom posag 
za ło zyć , albo synom do zajęcia się sztuką ju ką  lub rzem iosłem  potrzebne kapitały 
przygotować pragną ; tudzież tym  osobom, które sobie lub komukolwiek po dojściu do 
pewnych lat, kiedy w pewnym razie pomocy potrzebować będą, kapita ł albo dozy 
wofnią p e n s y  ę zabezpieczyć zechcą.

Towarzystwo wszechbezpieczy „Assieurazioni Generali44 jest w stan ie , osobom w jego 
zabezpieczeniu udział biorącym, takie ułatwienia i  korzyści nadać, jakięm i żadne inne 
Towarzystwo bezpieczności dorównać lub przew yższyć nie potrafi. Podpisany u któ­
rego statutów bezpłatnie dostać można, udziela krom tego najchętniej wszelkich tego ro­
dzaju objaśnień.

Imieniem o. k. uprzyw. Towarzystwa wszechbezpieczy („Assicurazioni Generali44)
pełnomocny zastępca «/. B , ( t i o ł f / H i ł l ł l t l  w Tarnowie. 

(3 5 9-16-20) J ó z e f  K art! główny Ajent w Krakowie.

Najnowsze c. k. wył- uprzyw. wyroby wykwintnej farjnacyi toaletowej.

Wdowa *po u rs fż * a * ' h<!*<lzi«tna, blisko średnie­
go w ieku, ^ CJ!yłaby sobie objąć za­
rząd gospodarstwa domowego kobiecego. 

0  bliższą wiadomość zgłosić się upl'8SZł P'«ein«;e listami o- 
płatnemi pod Literami A. 6 . lub osobiści® na Piasek Nr. 82 
w Krakowie. ( 1321- 3)

( 1 2 0 1 ) U oh ra z ie m sk ie  (3. 7)

Nagnajów i Siedłisze^any
w cyrkule Tarnowskim leżące, są r. wolnej ręki do ą |II* Z C - 
d u i i l a .  — Szanowny nabywca raczy się udać na miejsce 
dla obejrzenia onych. a tak o cenie jak  o warunkach dowie­
dzieć się można u W. W olfa bankięra w Krakowie, gdzie 
zostawiony dokładny opis dóbr oraz inwentarza. Cena dóbr 
zaraz przy odebraniu onych czterdzieści pięć tysięcy z łr . 
m. k. w całkowitej summie zapłaconą być ma.

POMADA ROŚLINNA MYDŁO OLIWNE
*
♦

balsam iczne.
f k  
«

W
M Y D Ł O  O L I W N E  balsam iczne sporządzone nać jt 

podstawie najświeższych doświadczeń chemicznych , sp ra- jlf, 
wia nietylko czystość, ale także m i ę k o ś ć  i ś w i e ż o ś ć . ^  
a przez te zalety czyni zadość wszelkim wymaganiom 
zupełnie dobrego m ydła do toalety i dla zdrowia, i afc 
dla tego zalecić je  można jąko ł a g o d n e  i zarazem p o -  3. 
m o c n e  do m y c i a  c o d z i e n n e g o  nawet dla dam ii!? 
dzieci, przy całej delikatności i draźliwości ich skóry, j  

C. k. w y ł. uprzyw. MYDŁO O L IW IE  balsam i- w  
czne sprzedaje się tylko w paczkach białych Z czar- 7N 
nym napisem, a na p r z o d o w e j  ich stronie umieszczona 
jest p i e c z ę ć  d r u k o w a n a  c z e r w  o n o  zawierająca s ło -  #  
wa: „Geselzlich deponirlu.

Cena oryginalnej paczki 20 kr. m. k.

#  w  l a s k a c h .
#  P O M A D A  ta  l a s k o w a  za upoważnieniem Dr. L i n d e s
M  w Berlinie k r. pr. p ro fesso rs  chem ii, zm ieszana staran iem
#  w ed ług  najw łaśc iw szego  tecliniczno-chem icznego postępo-
A wania li  z sam ych tw orów  roślinnych , w pływ a 

bardzo z b a w i e n n i e  na porost włoków, Utrzymując je 
p u l c h n e i n i  i b r o n i ą c  od wyschnięcia; przytem nadaje 

j?Włosom piękny p o ł y ' s k  n a t u r a l n y '  i z w i ę k s z a  ich 
g i ę t k o ś ć , ” a zarazem bardzo jes t dogodną do u m o c o ­

w y w a n i a  czubów. ,
W  C. k. w yłączn ie  uprzyw il. P O M A D A  R O Ś L I N N A  
W ' W  l a s k a c h  sprzedaje  się ty lko w ory ginalnych sz tukach,
7JĆ k tó rych  e tyk ie ty  urzędow nie zadeklarow ane sporządzone
^ s ą  na zielono i zło ty  bronz. 
ęjć Cena sztuki oryginalnej 30 kr. m . k.
$  W e w n ę t r z n a  w a r t o ś ć  pom ienionych kosm etyków  niepotrzebnćm  czyni w szelk ie  szczegółow e ich zachw alanie
d4   m a ł a  p r ó b a  w ystarczy  ju ż  n a w e t, aby się p r z e k o n a ć  o s t ó s o w n o ś c i  i d o b r o c i  tych p<)zytecanyeh ś ro d -  .
w  ków = =  a  lakow e w yłączn ie  i jedynie' praw dziw e sp rzed a ją  się w  K rakowie u J O Z E F A  B A R T L A ,  ^

S tudzież w B IA Ł EJ u Józefa  B ergera  i Kar. Demskicgo — w  BOCHNI u N iedzielskiego — w B n y B 'M I  u N eum anns '5  
K ornfelda — w BUSKU u ap tek arza  P io tra  N esto row icza — w C ZER N IO W C A C H  u Ign. Schm rcna j Z a c h a ry a -  t y

#  siew icza — w DEMB1CY u ap tek arza  F erdynanda H erzoga — w  DOBROM ILD u L udw ika ^ te lczy k a  w p y N O W IE  7jt 
^  u ap tek arza  F e lik sa  B aranieckiego — »  GORLICACH u ,Ig n aceg o  Ł ukasiew icza  — w u K a r o l a ^
ł j i  L a ise rą  — w' J A R 0 S Ł A w IÓ “ Ig na°ego Bają;)a — w  JA Ś L E  u braci P odgórsk ich  — w K E '1 AM t u ap tek arza  J a n a #  
J k  Ja rs c h e la  — w  KOŁOMYI u S. W ieselberga  — w KOIRARNIE u ap tek arza  A leksandra  Em Pel',e — w ę L W O W IE  A

^  u wdowy VI illinanowćj — w LISKU u Adama Borejki — w ŁAŃCUCIE u AntoniegorSwobody w MYŚLENICACH 
u Jakóba Daieglelowskiego — w NOWYM-TARGU u Karola Laura — w PRZEMYŚLU u Edward* Machulskiego— X  

^  w P R Ż E W tłisK U  u aptekarza Fr. kuli na — w RZESZO W IE u Ign. Schaittera — w sAI"  e p n w  u Rose>*h*inla— X  
T  w SADOGÓRŻE u aptekarza Aleksandra (Irgbowicza — W SANOKU U Jana  Jwklicaa — w „  u J ' R 'PP*~ 31
X w  SĘDZISZOW IE u Jana Kownackiego — w STRYJU u aptekarza Jąna Sidorowicza - 7  *  mUJATYNIE u M ar- 

cellego Niemczewskiego — w; STANISŁAW OW IE u aptekarza Jana Tomanka — w TAB9® <E u Józefa Jahna — T  
^  w TARNOPOLU u Marcina Śliwki — w TURCE u A. Czyrniańskiego — w WADOWICACH u Sohwartza i Heintza W
#  »  W IE L IC Z C E  u F. C harskiego -  w ZA LESZC ZY K A C H  u Jó z e fa  K odrębskiego i Sp«fh l  ~  w Z Ł O C Z O W IE  u ^  
®  A ndrzeja G ęttw aldą. (1 0 9 5 -2 -1 $ )

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

\^ys^ bąr. gtjm Wrigotn, i
w lin. par.
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K ieruuek 
i natężenie w iatru

zachodni słaby

Stan 
i e b

Z jaw iska
napowietrzne

chmurno 
pogoda z chmurami 

pogoda

Zm iana ciepła 
w ciągu dnia

od I do

{5° Q j +13>°7

fur ę>efenfabrifantcn, 
$cfcitf)dnb(cr, Bdcfcr u, ic .

Es ist mir nach langjahrigem Versuchen moglich geworden. 
eine kiiiistliche Prcsshefc, unabhangig von Brennerei und 
Brauerei herzustellen, die derjenigen, welche in Brennereien 
gewonnen wird in jeder Hinsicht ganz gleich ist. In 24 Stun- 
ucu kann jede beliebige Quantitat hergestellt werden. und 
korumen die 100 Pfunde dieser Hefe bei den jetzigen Ge- 
treide- und songt da/.u erforderlichen M atcrialien-Prcisen nur 
auf 8  T h a l e r  zu stehen.

Gegen ein zu bestimmendes Honorar, welches erst dann 
gezahlt w ird , wenn man sich von der Gute der eigenliandig 
bereiteten Hele uberzeugt hat, bin ich geneigt, eine p rak ti- 
sche Anweisung m mcinem Lokale zu ertheilen, so wie auch 
Probe zu jeder Zeit bei mir zu haben ist.

Hierauf Reflectirende wollen sich in frankirten Briefen an 
den Unterzeichneten wenden.

L a n g e n h a g e n .  vor Hannover.
( 1339) C h r . H o ltz m a n n .

Do Handlu

TOMASZA BORECKIEGO
1 rzy ulicy Grodzkiej w Krakowie 

n ad szed ł z n a c z n y  transport w yro b ó w

stalowych i żelaznych,
jako to: kłódek (k łó tek ) i zamków różnych, łańcuchów na 
by d ło , nożyc do strzyżenia owiec, okucia do drzwi i okien 
odlewów brązowych i żelaznych, strzemion i munsztuków 
kompletnych angielskich, nadto cerat na meble i posadzki, 
dzwonków sygnaturkowyoh i innych, prób do wódek regu­
lowanych najdokładniej — tró jkar do bydła, różny ch i naj- 
rozliczniejszyeh artykułów  w doborze wszelkiego rodzaju 
towaru — grzebieni szyldkretowyeh, z kości słoniowćj i ro­
gowych — szczotek do włosów i sukien — pytli i rafek do 
młynów — clyzopomp najdokładniejszych paryskich — w re­
szcie stalowych angielskich scyzoryków, noży, brzytew i no­
życzek, które 5 »o u m i a r k o z v a n e j  c e n i e  Szanowna 
Publiczność tak miejscowa jako też przybywająca nabyć 
może. (1 2 8 6 -4 -9 )

JJ tih  8 n M n n m
•< i •w m SC H Ł ESIEN
I' (Safttof unb Minerał*33ab s % 4ur © o m te \

Bequero und gut eingerichtete grosse und kleine "O 
— Wohnungen auf Tąge und W ochen mit Benutzung j-j 

a la  carte zu jeder Tages ®einer grossen Gartens 
Zeit — prompte Bediennng. F u r  h i l l i g e  P r e i s i e
K a i  t e  u n d  W a r m e  B a d e r  z u  j e d e r  T a ^ e H z e i t .

KĄPIELE SALZBRUNN
•S w SZ LASKU
o Oberża i kąp iele  m ineralne

„pod Słońcem 44.
*4CJ>

o  W ielkie i małe mieszkania dobrze i wygodnie u - jai 
0  rządzone na dni i tygodnie i wolne użycie wielkiego £  
§  ogrodu — S tó ł o każdej godzinie a la carte — U sługa o  
P* spieszna. Z i m n e  i g o r ą c e  kipiele o każdej go- 

dziwie dnia p o  e e n a e l i  I i i ^ u i e l i .  (132 8 -2 -1 1 )

K. GR0MADZINSKIE60
imwo urządzony

S k ła d  F o r te p ia n ó w
W E  L W O W I E

pod liczbą 3 1 0  w domu G rom adzińskich n a l s z ć m  pię­
t r ze ,  poleca się Szanowiłćj publiczności z li -znćru wybo­
rem  fortepianów  nsjpierw szych fabryk w l o d o i i s l k i o l ł  
i z a g r a n i c z n y c h  • po najm ierniejszych cenach od 
fl 2 5 0  do tl. 1 0 0 0  i wyżój tój ceny, za k tórych donko- 
iwłość rę zy. Sk ład  tenże u t zymuje także Phisharmoni 
k i ,  O rk ie s tio iy , Panorgue - P iana (fortepian  połączony 
z phisha m oniką) P ia r ina  i t. d. przyjm uje wzam ian n i r ­
wano fortepianu i wszelkiego rodzaju zamówienia w p re- 
w iniyi i z zagranicy z dostawą. ( 1 0 7 1 - 8 - 1 2 )

GrW fclltÓW
żelaznych i mosiężnych na wage wiedeńską urzędownie zre- 
gulowanych i osteplowanych dostać można w handlu 14,. 
R u t h o n a k i e g o .  (1 3 5 8 -1 -6 )

H  T ne franęaise a rriv ee , depuis deux ans en Gallicie desire 
une place de Gonvernante enseignant les regies de la 

langue. et Ouvrages Manuels. P. 8 . poste restan te  Krosno. 
(1 3 5 7 -1 -3 )

K u n d m a ch u n g .
Zu Folgę holier Cavallerie -  Brigade -  Commando-llefehl Nr. 

244 vom 28. Juni 1856 werden am 1. Juli 1856 am Castell- 
platze 3 Stuck defectuose k. k. Dienstpferde gegen gleich 
baare Bezahlung um die 9te Vormittagsstunde an den M eist- 
biethenden plus offerenti veriiossert werden.
(1362) Vomk k. Fuhrw esens-Standes Depot 11 zu Krakau

(1 63 6 Io w e ( 9 - 1 0 )

wiedeńskie Fortepianu
są do sprzedania na S k ł a d d e  F o r t e p i a n ó w
przy ulicy G rodzkićj N . 9 7 w Krakowie.

w Drukarni Czasu.



Dodatek do IV. 148 Dziennika „CZAS“ z d. 2ft Czerwca 1856.
Kundmachung‘.

[N . 5 9 7 6 .]  A m  19. M ai 1. .1 h a t  d ie V e rth e ilu n g  d e r  P r a  - 
m ien  w e lch e  ł e h u f s  A u fm u n te ru n g  d e r  b au erlich en  B cw ó lk e - 
ru n g  z u r  P fe rd e z u c lit  in sam m tlich en  K ro n lan d e rn  d e r  ó s te r -  
re ic liisch en  M onarch ie  b e s te ii t .  und m it dem  D e k re te  des h o -  
hen  M in is te r iu m s  des In n e rn  vom  ł .  A p ril 1855  Z . 6428  auch  
im K ra k a u e r  K re ise  e in g e fiih rt w u rd e .  a u f  dem M ark tp la tze  
K lep arz  in d e r  L a n d e s h a u p ts ta d t  K ra k a u  s ta t tg e fu n d en .

V on den  fe s tg e s e tz te n  P r a m ie n , b e s teh en d  in e in e r  b e s lim m - 
ten  A n zah l k a is e r l .-ó s te r re ic h is c h e n  D u k a ten  im G olde w u rd e  
z u g e s p ro c h e n :

a ]  D e r  e r s te  P re is  von 16 D uk a ten  dein L an d m an n  M ath ias  
W ilk  au s  W ę g r z c e ,  M n g iła e r  B ez irk es  fu r  einen  d re i-  
j i h r ig e n  H e n g s t,  d u n k e lb ra u n e r F a rb ę  ohne  Z e ich en .

b ]  D e r  z w e ite  P re is ,  von. 12  D ukaten  dem  L an d m an n  J o s e f  
K o so w sk i a n s  Ź r ó d ło  C h rz an o w e r B ez irk es  fu r  eine  
d re ija h r ig e  S tu t te  d u n k e lb ra u n e r  F a rb ę  m it B liim cln.

c ]  D e r d r i t te  P re is  von 12  D u k a ten  dem  M u lle r Jo h a n n  
S z y d ło w s k i in B ienczycc  M o g iła e r  B e z irk e s  fu r  eine  
d re ija h r ig e  S tu t te ,  G rau sch im m el ohne Z e ich en .

d ]  D e r v ie r te  P re is  von 12  D u k a ten  dem  L an d m an n e  T h o ­
m as W ie p rz y k  a u s  B rz e z in k a  K rz e sz o w ic e r  B ez irk es  fu r  
e inen  d re ija h rig e n  w e ich se lb ra u n e n  H en g st.

e ]  D e r fu n fte  P re is  von 8  D u k a ten  dem  L an d m an n e  T h o m as  
B ęd rac k i in M o g ifa  fiir  einen  d re ija h r ig e n  H e n g s f ,  R app  
ohne  Z e ichen .

D rei P ram ien  sind  w eg en  M angel an B ew erb e rn  n ic h t v e r -  
th e il t  w o rd en .

W a s  hieni i t , m it dcm  B em erk en  z u r  a llgem einen  K eim tn iss  
g e b ra c h t w i r d , d a ss  d ie m it P ram ien  b e th e ilte n  P fe rd e b e s itz e r  
im G runde  d e r  hohen  V o rs c h r if t  voin 14. S e p te m b e r 1838 Z . 
5 6 5 2 9  (G a liz isch e n  P ro v .-G e s e tz s a m lu n g  J a h r g a n g  1838 pag . 
4 1 8 ]  u n b e sc h rtin k te  E ig e n th iim e r d e r  p re is sw fird ig s ten  T h ie re  
g eb lieben  sind . — Von d e r  k .  k . K re isb eh o rd e .

K ra k a u  am  11. J u n i  1856.

O bwieszczenie.
Is tn ie ją c e  w e w sz y s tk ic h  k ra ja c h  k o ro n n y c h  M o narch ii A u -  

s try a c k ie j  ro zd aw an ie  n a g ró d  d la  z ac h ę c en ia  w ło śc ia n  do 
chow u  kon i d e k re te m  W y so k ie g o  M in is te r s tw a  S p ra w  W e ­
w n ę trz n y c h  z dn ia  Ig o  k w ie tn ia  1855 L . 642 8  i w  obw odzie 
K ra k o w sk im  z ap ro w ad zo n e  o d b y ło  s ie  w  s to łe c z n y m  m ieście  
K ra k o w ie  n a  ta rg o w is k u  K leparsk iem *  d n ia  19 m a ja  1856.

P rze zn aczo n e  n a g ro d y  w  d u k a ta c h  ces. a u s try a c k ic h  w  z ło ­
cie n a s tęp n ie  p rz y z n an e  z o s ta ły :

a )  P ie rw s z a  n a g ro d a  16 d u k a tó w  w ło ś c ia n o w i M aciejow i 
W  ilk  z W e g rz e c  p o w ia tu  M o g ilsk iego  z a  p rz e d s ta w io ­
nego trz e c h le tn ieg o  o g ie ra  sk a ro g n ia d ć j m aśc i bez znaków .

b) D ru g a  nag roda^  12 d u k a tó w  w ło ś c ia n o w i J ó z e fo w i K o­
so w sk iem u  z Ź r ó d ła  p o w ia tu  C h rz an o w sk ie g o  z a  p rz e d ­
s taw io n ą  trz e c h le tn ia  k la c z  sk a ro g n ia d e j m aśc i z  cę tk am i.

c j  ł  rz e c ia  n a g ro d a  12  d u k a tó w  m ły n a rz o w i Ja n o w i S z y ­
d ło w sk iem u  z  B ieńczyc  p o w ia tu  M o g ilsk iego  za  p rz e d ­
s ta w io n ą  t rz e c h le tn ią  k la c z  ja sn o s iw e j m aśc i bez znaków , 

d j  C z w a r ta  n a g ro d a  12  dukatów r w ło ś c ia n o w i T o m aszo w i 
V lie p rz y k  z B rzez in k i p o w ia tu  K rz e sz o w ic k ie g o , z a  p rz e d ­
s taw io n eg o  trz e c h le tn ie g o  o g ie ra  m aśc i ja s n o g n ia d e j. 

e )  P ią ta  n a g ro d a  8  d u k a tó w  w ło śc ia n o w i T o m aszo w i B ę- 
d rack iem u  z M o g iły  z a  p rz e d s ta w io n e g o  trz e c h le tn ieg o  
k a re g o  o g ie ra  bez z n ak ó w .

T rze c h  n a g ró d  d la  b ra k u  u b ie g a jąc y c h  s ie  n ie  rozdano .
Co sie  nin iejszem  do pow szechnej podaje w iadom ości z tym
A U1 l i  i  n  I 1 _ I . . J  . . .  .

■ p a ń sk ieg o  obok m u ru  k la sz to ru  R e fo rm a tó w  z pow odu  iż 
d w u k ro tn a  l ic y ta c y a  do s k u tk u  n ie d o s z ła ,  o dbędzie  s ie  w  d. 
7 lipca  1856 r. w  g m ach u  M ag is tra tu  w  b ió rze  IV  D e p a r ta ­
m en tu  o godzin ie  1 0  p rzed  p o łu d n iem  p ub liczna  l ic y ta c y a .

N a p ie rw sze  w y w o ła n ie  u s ta n a w ia  s ię  c e n a  w  kw ocie  1 1 6 8  
z ł r .  25  k r . m on. k . — V adium  117 z ł r  m . k . ~  D e k la ra e y e  
p iśm ienne ta k ż e  b e d ą  p rzy jm o w an e .

i W a ru n k i  lic y ta ćy i m o g ą  być  p rz e jrz a n e m i w b ió rze  IV go  
D ep artam en tu  M ag is tra tu .

1 K ra k ó w  dn ia  2 0  c z e rw c a  1856. ( 1 3 3 6 - 3 )

liiz itatfons-A nkum tigung.
Lad N r. 14 0 3 1 .] Z u r  W ie d e rv e rp a c h tu n g  d e s  a u s c h l ie s s c n -  

den B ra n d w e in -  und M e th e rz e u g u n sg s rc c h te s .  dann des B ie r - .  
B ra n d w e in - .  M e th -  und W e in a u s s c h a n k s r e c h te s , end lich  des 
B ie re rz e u g u n g s rc c h te s  im B rS u h au se  ani K am ien iec  a u f  d e r 

l R eh g io n sfo n d s -D o m a in e  A lt-S a n d e c  s am m t d e r  S ta ro s ta i  B a r­
cice  fiir  d ie d re ija h r ig e  P e rio d e  vom  l s te n  N o v em b er 1856  
bis dahm  1859  o d e r d ie s e c h s ja h r ig e  P e r io d e  vom  l s te n  N o­

v e m b e r  1856 bis dah in  18 6 2  w ird  in d e r  A m tsk an z le i d e r 
k . k. K a m e ra l -B e z irk s -V e rw a ltu n g  in N e u -S a n d e z  am  2 1 s ten  
Ju li 1856 eine  ó tle n tlic h e  V e rs te ig e ru n g  in den g ew o h n lich en  
A m tsstu n d en  ab g eh a lte n  w e rd e n

I A u ss e r  den v o rh an ilc n en  G ebauden  und R eiju isiten  z u r  A u s -  
iibung d e r  P ro p in a t io n sg e re c h tsa m e  s in d  z u r  P a c h tu n g  noch 
48  J o c h  5 83  Q u a d ra tk la f te r  A c k e r  und  6  Jo c li 427  Q u a d ra t-  
K la f te r  W ie se n  zu g e th e ilt .

D e r A u s ru fs p re is  d e s  e in ja h rig e n  P a c h tsc h illin g s  b e tra g t 
3 1 0 4  fl. C M ze. d a s  v o r d e r  L iz ita t io n  zu  e r le g e n d e  1 0 ° / tie-e 
V adium  311 fi. C M ze. /o 6

D ie L iz ita tio n  g e sc h ie h t so w o h l m u n d lc h , a is  au ch  m itte ls t 
s c h r if t l ic h c r  O fle r te ; le tz te re  k iinnen  b is  zum  A u ss c h lu ss e  d e r 
m findlichen V e rs te ig e ru n g  iib e rre ic h t w e rd en .

D ie P a c h tb e d in g n isse  w e rd e n  bci d e r  L iz ita tio n  k u n d g e -  
m ach t w e rd e n , und  k ó nnen  bei d e r  k . k . K a m e r a l -B e z irk s -  
V e rw a ltu n g  in N e u -S a n d e c  e in g e seh en  w erd en .

Von d e r  k . k . F in a n z -L a n d e s -D ire k tio n .
K ra k a u  am  20. J u n i 1856 . £ 1 3 3 5 -3 ]

E d i c t. (1  3 2 3 - 2 - 3 ]

d o d a tk ie m , źe s to so w n ie  do p rz e p isó w  z 14  w rz e ś n ia  183 8  
do L . 665 2 9  (Z b ió r  p rz ep isó w  p ro w in c jo n a ln y c h  g a lic y jsk ic h  
z ro k u  1838 na  k a rc ie  4 1 8 ] ,  w ła śc ic ie le  k o n i ,  z» k tó re  n a ­
g ro d y  p rz y z n an e  z o s ta ły ,  i n ad a l p ra w o  w ła s n o ś c i ty c h ż e  
bez ż ad n eg o  o g ra n ic z en ia  z ach o w u ją .

Od c. k . W ła d z y  O bw odow ej.
W ' K ra k o w ie  11 c z e rw c a  1856 . ( 1 3 3 7 - 3 ]

E d i k t.
[N . 5 3 5 5 .] V om  k . k . L a n d e sg e r ic h te  w ird  dem  H e rrn  O tto 

G ysi m itte ls t g e g en w iirtig e n  E d ik te s  b ek an n t g e m a c h t,  es  
h ab e  w id e r  d ense lben  H e r r  E d u a rd  K lu g  w eg en  Z a h lu n g  d e r 
W e c h s e lsu m m c  70 0  T h a le r  p re u s . C o u ra n t 1 N G L  u n te rm  
l s t e n  D ezcm b e r 18 5 5  Z . 2 1 7 8  h ie rg e r ic h ts  e ine  K lag e  a n g e -  
b ra c h t und um ric h te r l ic h e  H ilfe  g e b e te n , w o ru b e r  in F o lg ę  
E n tsc h e id u n g  d es  h . k . k . K ra k a u e r  O b e rla n d e sg e ric h te s  vom  
6 s ten  M ai 1856 Z . 3 5 8 3  von d iesem  k . k . L a n d e sg e r ic h te  am  
4 ten  J u n i 1. J .  Z . 5 3 5 5  d e r  Z a h lu n g s a u f tra g  e rg a n g en  is t.

D a d e r  A u fe n th a lts o r t  des B elan g ten  H e rrn  O tto  G ysi u n -  
b e k an n t i s t ,  so  h a t  d a s  k . k . L a n d e s - G e r ic h t  z u  seiner. V e r -  
t r e tu n g  und a u f  d e sse n  G e fa h r  und K o sten  den h ie s ig en  L a n -  
d e sa d v o k a te n  D r. M raczek  m it S u b s ti tu iru n g  des H e rrn  L a n -  
d e sa d v o k a te n  D r. Z u c k e r  a is  C u ra to r  b e s te i i t ,  m it w e l-  
chem  die a n g e b ra c h te  R e c h ts s a c h e  n ach  d e r  f i i r  G alizien  
v o rg e sch r ie b e n e n  G e ric h tso rd n u n g  v e rh a n d e l t w e rd e n  w ird .

D u rch  d ie se s  E d ik t  w ird  dem nach  d e r  B e lan g te  e r in -  
n e rt,  z u r  re c h te n  Z e i t  entw -eder s e lb s t zu  e rsc h e in e n , odet 
d ie  e r fo rd e r lic h e n  R c e h tsb e h e lfe  dem  b e ste llten  V e r tre te r  mit- 
z u th e ilen  o d e r au ch  einen  an d ern  S a c h w a lte r  zu  w iih len , und 
d iesem  k . k. L a n d e sg e r ic h te  a n zu z e ig en , iib e rh a u p t die z u r  V e r -  
th e id ig u n g  d ien lichen  v o rs c h rif ts m a ss ig e n  R e c h tsm itte l zu  e r -  
g re ife n . indem  d e rse lb e  s ich  au s  d e re ń  V e ra b sa u m u n g  e n ts te h -  
enden  F o lg en  s e lb s t  b e izu m essen  liabcn w ird .

K ra k a u  den  4. J u n i 1856. ( 1 3 3 8 - 2 - 3 ]

N . 5 6 8 3 .

Vom k . k . L a n d e sg e r ic h te  in K ra k a u  w-erden in F o lg ę  E in s c h re i-  
ten s  des H e rrn  J o s e f  D unin b u ch erlich en  B e s itz e rs  u n d B e z u g s b e -  
re c h tig te n  d e r  im W a d o w ic c r  K re ise  l ie g e n d e n , in d e r  L a n d ta fe l 
Dom. 2 l  pag . 197 und d o m . ,  37 pag . 79 v o rk o m m en d en  G fi- 
te ra n th e ile  W ita n o w ice  a i s :  Ś red n i d w ó r ,  Z a w a le  und  C z a r -  
to ry s z c z y z n a  B eh u fs  d e r  Z u w e is u n g  des la u t Z u s c h r if t  d e r  
K ra k a u e r  k . k  G ru n d e n tla s tu n g s-M in is te r ia l-K o m m is s io n  vom  
12. A pril 1855 Z . 1873  fu r  obigc G fite ran th e ile  b ew illig ten  
U rb a ria l -  E n ts c h a d ig u n g sk a p ita ls  p r. 6 4 2 2  fl. 20  k r .  C. M ., 
d ie jc n ig c n , denen eiu H y p o th e k a r re c h t a u f  den g e n an n ten  
G iiteru  z u s te h t ,  h iem it a u fg e fo rd e r t ,  ih re  F o rd e ru n g e n  und 
A nsp riiche  la n g s te n s  b is zum  15 A u g u s t 1856  bei d iesem  k. 
k . G c ric h te  sch r if t l ic h  o d e r m iind lich  an zu m eld en .

Die A nm eldung  h a t  zu  e n th a lte n :
a ]  die g e n au e  A n g ab e  d e s  V o r -  und Z u n a m e n s , d ann  W o h n - 

o r te s  ( H a u s - N r o )  des A n m c ld e rs  und s e in e s  a l l f a l -  
ligcn  B e v o llm a c h tig te n , w e lc h e r  eine  m it den g e s c tz l i -

■ ch en  E r fo rd e rn is s e n  v e rs e h e n e  und le g a lis ir te  V o llm ach t 
b c izu b rin g en  h a l ;

b ]  den B e tra g  d e r  a n g e s p ro c h e n e n  H y p o th e k a r fo rd e rn n g  
so w o h l beziig lich  des K a p ita ls ,  a is  au ch  d e r  a l l f a l l i -  
g en  Z in s e n , in so w e it d ie se lb en  e in g le ic h e s  P f a n d -  
re c h t m it dem  K ap ita le  g e n ie s s e n ;

c ]  die b u c h erlic h e  B eze ich n u n g  d e r  a n g e m e ld e te n  P o s t, und
d ]  w enn  d e r  A n m e ld c r se in en  A n fe n th a lt a u s s e rh a lb  des 

S p re n g e ls  d ie se s  k . k . G e r ic h tc s  h a t ,  d ie N a m h a f tm a -
c h u n g  e i n e s  h i e r o r t s  w o h n e n d e n  i l e v o l f m n c h t i g t e n ,  z u r  
A n n a h m e  g c r i c h t i i c h c r  V c r o r d u u n g c n ,  w i d r i g e n s  d i e s e l — 
ben led ig lich  m itte ls  d e r  P o s t an  den  A n m e ld e r ,  und 
z w a r  m it g le ic h e r  R e c h ts w irk u n g ,  w ie  d ie zu  e igenen  
H anden  g e sc h e h cn e  Z u s te l lu n g ,  w iird en  a b g ese n d e t 
w e rd e n .

Z u g le ic h  w ird  b ek an n t g e m a c h t.  d a s s  i le r je n ig e , d e r  die 
A nm eldung  in o b ig e r F r i s t  e in zu b rin g en  u n te r la s s e n  w u rd e , 
so a n g ese h en  w e rd en  w ir d ,  a is  w enn  e r  in d ie  U ib c rw e isu n g  
s e in e r  F o rd e ru n g  a u f  das obige E n tla s tu n g s  -  K ap ita ł n ach  
M assg ab e  d e r  ihn tre ffenden  R e ih en fo lg e  e in g e w illig e t h a tte ; 
und d a s  d ie se  s tillsch w e ig en d e  E in w illig u n g  au ch  f iir  d ie  noch 
zu  e rm itte ln d en  B e tra g e  des E n t la s tu n g s  -  K a p ita ls  ge lten  
w e rd e ; d a ss  e r  fe rn e r  bei d e r  V e rh a n d lu n g  n ic h t w e ite r  
g e h ó r t  w erd en  w ird . D er die A n m c ld u n g sfr is t V c rsa u m e n d c  
v e r lie r t  au ch  das R ee h t j e d e r  E in w en d u n g  und je d e s  R c c l i ts -  
m itte l g e g en  ein von den e rsch c in e n d e n  B eth e ilig ten  im S in n e  
§ . 5  d e s  k a is .  P a te n te s  vom  2 5  S e p te m b e r 185 0  getro fT cnes 
U ibcre inkom m cn , u n te r  d e r  V o ra u s s e tz u n g , d a ss  se in e  F o r -

P a le n te s  vom  8  N o v e m b er 1853  a u f  G ru n d  und B oden  v e r s i -  
c h e r t  geb lieben  ,s t .  A us dem  R ath e  des k . k  k > e is g e r ic h te s  
 11 d e "  30  M ai 1856 . ( 1 3 2 6 - 1 - 3 ]

rZ‘ 523& ] K i r i n  S^T]
Vom k. k. T a rn o w e r  K re is g e r ic h te  w erden  in  F o lg ę  E in -  

s c h re .te n s  d e r  F r a u  J u s t .n e  B enoe  g e b . F rc in„ B o ro w fk a  B e - 
h u fs  d e r  Z u w e is u n g  d es  m it E r l a s s  d e r  K ra k a u e r  k . k . G ru n d -  
en ia s tu n g s -M im s te n a l-C o m m is s io n  vom  4. Ju n i 18 5 5  Z . 3 6 2 5

1  :  Z  « C,Se lib - dom - 157  pae- 3 0  "■ 1 2  12 0
I n f n e r  K ?  - • '  E t ru s k a  w o la  und S tró ż e  B o -
U rb a ria l F n tK eh -d ” g  '  h • *>®er. dom. 84 p . 416 e rm itte lte n
U rb a i ia l-E n ts c h a d ig u n g s k a p i ta ls  p r . 1 7 9 3 3  fl k r  C M
d ie jen .g e n  denen  ein H ip o th e k a r r ^ h !  i u f d e n  g  u m  ien G u -
te rn  z u s te h t ,  h ,em , a u fg e fo rd e r t  ih re  F o rd e ru n g en  und A n -
sp ru c h c  la n g s te n s  bis zum  E n d e  J ui: I8 5 6  bein, a "  Ł k
G crich te  sch r if t l ic h  o d e r m iind lich  anzum elden  "  ' " CSCra Ł  L

Die A n m eld u n g  h a t zu  e n th a lte n -
a ]  die g e n a u e  A n g ab e  des V o r -  Und Z u n am en s , dann  W o h n .  

o r te s  ( H a u s - N r o .]  des A n m e ld e rs  und se in e s  a llfaH igen  
B ev o llm ac h tig ten , w e lc h e r  e in e  m it den g e se tz lic h en  E r

b rin g en '^h a t’; VCrS ,e " e V o ,ln lach t
b ] den B e tra g  d e r  a n g esp ro c h e n en  H Vp o th e k a rfo rd e ru n g . s o -  

w ohl bezug lich  des C a p i ta ls ,  a is  au ch  d e r a llfd llig en  
Z m s e n ,  tn so w e it d ie se lben  ein g le ich es  P fa n d re c h t m it 
dem  C ap ita le  g e n ie ssen  j

c ]  d ie b u c h e r lic h e  B eze ich n u n g  d e r  an g em elde ten  P o s t ,  und
d ]  w enn  d e r  A n m e ld e r sem en  A u fe n th a lt a u ss e rh a lb  des 

S p re n g e ls  d ie se s  k. k. G e ric h te s  h a t ,  d ie N a m h a f tm a -  
c h u n g  e ines  h .e ro r ts  w o h n en d en  B ev o llm ach tig ten , z u r  
A nnahm e g e r .c h th c h e r  V e ro rd n u n g e n , w id rig en s  d iese lben  
led tg l.ch  m itte ls  d e r  P o s t  an  den A n m e ld e r, nnd z w a r 
m it g le ic h e r  R e c h ts w irk u n g , w ie  d ie zu e igenen  H knden 
g e sc h e h e n e  Z u s te llu n g , w u rd en  a b g ese n d e t w erd en .
lirlplCh Wll-H h n U n n l . . . .

i

S p re n g e ls  d ie se s  k . k . G e ric h te s  h a t, d ie  N a m h af tm a ch u n g  
e ines  h ie ro r ts  w o h n en d en  B ev o llm ach tig ten , z u r  A nnahm e 
g e r ic h th c h e r  V e ro rd n u n g e n , w id rig en s  d iese lb en  led ig lic h  
m itte ls t d e r  P o s t  an  den A n m e ld e r , und z w a r  m it g le ic h e r  
R e c h ts w irk u n g , w ie  d ie z u  e ig en en  H anden  g e sc h e h e n e  
Z u s te llu n g , w u rd en  a b g e se n d e t w e rd en  

Z u g le ic h  w ird  b ek an n t g em ach t, d a s s  d e rjen ig e , d e r  d ie A n -  
m eld u n g  in o b ig e r F r i s t  e in zu b rin g en  u n te r la s se n  w u rd e , so 
a n g ese h en  w e rd en  w ir d ,  a is  w enn  e r  in  d ; e U eb erw e isu n g  
s e in e r  F o rd e ru n g  a u f  d as  obige E n tla s tu n g s -C a p ita l  nach  M a s s -  
g ab e  d e r  ihn  tre ffen d en  R e ih en fo lg e  e in g e w illig e t h a ttp  d a ss  
e r  fe rn e r  bei d e r  V e rh a n d lu n g  n ic h t  w e ite r  g e h ó r t  w e rd en  w ird! 
D e r d ie  A n m e ld u n g sfr is t V e rsau m en d e  v e r lie r t  au ch  d a s  R ec h t 
j e d e r  E in w e n d u n g  und je d e s  R ech tsm itte l g eg en  e in  von den
to m  S t e «d6n,  Hle th e i! 'S ,en  '»> S>nne §• 5 des k a is .  P a te n te s  
I v  ' S e p te m b e r 18 5 0  g e tro ffen e s  U e b ere in k o m m en , u n te r

bucherliio ltfn  en  U" S ’ J d a ss  Se’n e  For<Iel'n n g  n a ch  M a ss  ih re r  
J R n n g o rd n u n g  a u f  d a s  E n t la s tu n g s -C a p ita l  u b e r -

8  N W  n ° df  'm  S in n e  des S- 27  des k a is - P a te n te s  
blieben is t  ^  CP 3  a u ^ ®ru n <l und B oden v e rs ic h c r t  g e -

A us dem  R a th e  d e s  k . k . K re is g e r ic h ts .
T a rn ó w  am  4 te n  J u n y  1856 .

Kundrnachung.
k en ^ im  w  l  ^  ^ heJ s te ' h>n S ,  d e r  V e rsp e is u n g  d e r  K ra n -  
d e r  W asc h t-  a t f  B, ta,lt,f h e "  C |v * I-S p ita le . dann  R e in ig u n g  

, A b k o ch en  d e r  D eco c te  un d  E inheitzune- in deń
dic Z o ii ’ W 5hrend  dcB M il i ta r - J a h r e s  1 8 5 7  d 6i  l t ch

O k to b er 185™ i f r T a ^ u t e ^ j i r i S b e  3 , s t c "
M ag is tra te  um H i fTk ,m ^ ,ei*stad tischen
lung  a b g eh a lte n  w e rd e t.^ V orm it lag s  erne L iz i ta t io n s -V e rh a n d -

/  ” , • , • j  ł  k--------------------- “ o g esen u e t w e ra en . I V adium  im B e t r a e e ^ v o n ^ i^ f l ^ r J 18*118̂ ® 6 v e rse k e n  m |t  e inem
Z u g le ich  w ird  b ek an n t g e m a c h t,  dtt, s  derje n ig e .  d e r  d ie und sTunTe in d e f  h ^ o -  t  am  obbeze ichneten  T a g e

am eldum r in nhnrer F rio i *  . . .  «nd W.■ e  » e .  hi,=a ,g e n  Ą m tsk an z Je i zu  e rsch e in en .
, ,  . 0 .  a e r je n ig e ,  a c r  a ie

A nm eldung m o b ig e r H n s t  e in z u b rin g e n  u n te r la s se n  w u rd e , so

.“ ‘. r X d X "  c  v ; ,  ”,  *
M assg ab e  d e r ihn tre ffenden  R e ih e n fo lg t  etngew iflfgc* h i t  te-

; r
auch  das R e c h t je d e r  E in w en d u n g  und je d e s  R ec h tsm itte l g e g en
e .n v o n  den e rsch e .n e n d e n  B e th e ilig ten  im S in n e  S- 5 . d e s k L
P a ten te e  vom  25. S ep te m b e r 18 5 0  g e tro ffen e s  U eb ere in k o m ­
m e n . u n te r  d e r  V o ra u ss e tz u n g , d a s s  sc in e  F o rd e ru n g  n ach
C anftal T .  bu.c h c r l lc h c n , l ta n 5 0r d n u .,g  a u f  d a s  E n t la s tu n g s -  
C ap ita l u b e rw .e sen  w o rd e n , o d e r i,„  s in n e  des «• 27  des
ka is . P a te n te s  voin S ten  N o v em b er 185 3  a u f  G rund  und B o­
den v e rs ic h c r t  geb lieb en  is t.

A u s dem  R a th e  d e s  k . k . K re is g e r ic h te s .  
l a r n o w  am  21. M ai 1856.

UIUCI CI IIKUini l lUII  1 “ ‘' I  .  v i u o n o t d W i u i i g ,  u a a s  DC1IIU ()!' —
d e ru n g  n ach  M ass  ih re r  b u ch erlich en  R an g o rd n u n g  a u f  d a s  
E n t la s lu n g s -K a p ita l  iib e rw iesen  w o r d e n , o d e r  im S in n e  desE n tla s tu n g s -K a p ita l  
§ ,  2 7  d e s  k a is . P a te n te s  vom  8  N ovem ber 
und B oden v c rs ic h e r t  geb lieben  is t.

K ra k a u  am  10. Ju n i 1856.

1853 a u f  G rund

Kundmachung'.
[Z . 3 3 8 8 .] V om  N e u - S a n d e c e r  k . k . K re is g e r ic h te  w ird  

n a c h tra g lic h  z u  d e r  im  G ru n d e  B esc h lu sse s  vom 2 0 ten  F c -  
b ru a r  1856  Z . 706  e r la s s c n e n  K undm ach u n g  von d e r  bei d ie -  
sem  k . k . K re is g e r ic h te  v o rzu n eh m en d cn  F e ilb ie th u n g  d e r  im 
S a n d e c e r  K re ise  g e leg en e n  G u te r S ta ra w rieś  g ó rn a  und do lna, 
d ie d a se lb s t fe s tg e s te ll te  e r s te  F e ilb ie th u n g sb ed in g u n g  dah in  
b c r ic h tig t ,  d a ss  a is  A u s ru fs p re is  d ie s e r  G iite r n ic h t d e r  B e­
t r a g  von 1 1 ,509  fl. 40  k r .  C M ze , w 'e lcher d e r  e rm itte lte  
S c h a tz u n g sw e rth  von S ta ra w ie ś  do lna  is t,  so n d e rn  d e r  h o h e re  
B e tra g  von 2 3 ,7 9 4  fl 2 %  k r .  C M ze a is  d e r  g e r ic h tlic h  e r  
hobenc  S c h a tz u n g sw e rth  von S ta ra w ie ś  g ó rn a  und d o ln a  an  
genom m en  w ird .

A us dem  R a th e  des k . k . K re is g e r ic h te s .
N e u -S a n d e c  am  18. J u n i 1856. ( 1 3 4 2 - 2 - 3 ]

Lizitations-Ankuridigung'.
[N . 1 4 ,8 5 6 ] Vom M a g is tra te  d e r  k .  H a u p ts ta d t K ra k a u  

w ird  z u r  a llg em ein en  K en n tn iss  g e b ra c h t, d a ss  z u r  S ic h e rs tc l-  
lu n g  d e r  E rb a u u n g  ó ffen tlich e r A borte  in d e r  N ah e  des S te -  
fa n s p la tz e s  bei d e r  M au e r des R e fo rm a ten  K lo s te rs  bei dem 
U m stan d e  a is  d ie z w eim alig e  L iz ita tio n  n ic h t zu  S tan d e  g e -  
kom m en is t  am  7. J u li  1856 im M a g is tra tsg e b au d e  beim  IV. 
D e p a r tem en t um 10  U h r V o rm ittag s  e ine  d rit te  V e rs te ig e ru n g  
a b g eh a lte n  w e rd e n  w ird .

D e r  A u s ru fs p re is  b e tr a g t :  1168  fl. 2 5  k r .  C . M. —  D as
V ad ium  b e t r a g t :  117 fl- C. M .— S c h rif t l ic h e  O fferten  w e rd en  
au c h  angenom m en . .

D ie L iz ita z io n sb ed in g n isse  kónnen  im  B u reau  des IV  M ag i­
s t r a te  D e p a r ta m e n ts  e in g eseh e n  w erd en .

K ra k a u  am  2 0 ten  J u n i 1856 .  ̂ j

O głoszen ie liry tacy i.
M a g is tra t  K ró l  g łó w n e g o  m ia s ta  K ra k o w a  p o d a je  do po­

w szech n e j w iad o m o śc i, iż celem  zab ezp ieczen ia  w y k o n a n ia  bu­
do w y  pub liczn y ch  k o m ó re k  k lo a czn y c h  w  pobliżu p lacu  S z c z e -

E d i c t .

[N . 5 4 3 5 .]  Vom k. k. T a rn o w e r  K re is g e r ic h te .  w e rd en  fiber 
E in sc h re ite n  des H e rrn  K lem ens N o w o sic leck i im eignem  N ainen  
und im  N am cn se in e r m inderjtŁ hrigen K inder M arian n a  W ilh e lm in a  
und B ro n is la u s  N ow osie leck ie  B eh u fs  d e r  Z u w e isu n g  des m it
E r la s s  d e r  K ra k a u e r  k . k . G ru n d e n tla s tu n g s -M in is te r ia l-C o m - 
m issio n  vom  3  M arz 1856 Z . 8 9 0  fiir  das im  T a rn o w e r  K re ise  
lib- dom . 3 8 0  liegende G ut M alin ie  und  T rz e ś ń  pag . 3 7 3  — 
34 6  b ew illig ten  U rb a r ia l-E n ts c h a d ig u n g s k a p ita ls  p r. 21 ,1 3 7  fl. 
S7 V» C. M., d ie jen ig en , denen e in  H y p o th e k a r re c h t a u f  den 
g en an n ten  G iiteru  z u s te h t ,  h iem it a u fg e fo rd e r t ,  ih re  F o r d e -  
ru n g en  und A nspriiche  la n g s te n s  bis zum  20. A u g u s t 1. J .  bei 
d iesem  k . k . G erich te  sch r if t l ic h  o d e r m iindlich  an zum elden . 

D ie  A nm eldung  h a t zu  e n th a lte n :
a ]  d ie  g en au e  A ngabe des V o r -  und  Z u n a m e n s , dann  

W o h n o r tc s  ( l l a u s  N ro ]  des A n m e ld e rs  und  se in e s  a l l -  
fa llig en  B evo llm ach tig ten , w e lc h e r  e ine  m it den g e s e tz ­
lichen  E r fo rd e rn is sen  v e rs e h e n e  und le g a lis ir te  Voll 
m ac h t beizubringen h a t ;
den  B e tra g  der a n g e s p ro ch en en  H y p o th e k a r fo rd e rn n g  
so w o h l beziiglich des C ap ita ls , a is  a u ch  d e r  a llfa llig c n  
Z in s e n ,  i„  s o w e it d ie se lb en  e in g le ic h e s  P fa n d re c h t 
“ i t  dem  K apita le  g en ie ssen ;
d le  b u ch erlich e  B eze ichnung  d e r  a n g em eld e ten  P o s t, 
und
w o m  d e r  A nm elder se inen  A u fe n th a lt a u ss e rh a lb  des 
S p re n g e ls  d ;e ses k . k . G e ric h te s  h a t ,  d ie N a m h af tm a ­
c h u n g  e ines  h ie ro rts  w ohnenden  B e v o llm a c h tig ten , z u r  
A nnahm e g e r ich tlich e r V e ro rd n u n g en , w id rig e n s  d ie se l­
ben le d ig licb m itte ls t d e r  P o s t  an  den A n m e ld e r , und 
a w a r  m it g le ic h e r R e c h ts w irk u n g , w ie  d ie  z u  e ig en en  
H anden  g esch e h en e  Z u s łe lln n g , w iird en  a b g e s e n d e t w er 
den.

, ,5 „Û ,eIcl'  wir<t b ekann t g e m a c h t, d a ss  d e r je n ig e , d e r  die 
A n m eld u n g  in ob ige r  is t e in zu b rin g en  u n te r la s se n  w firde 
8° - a " S e 8 e h ,en  w e rd en  w ird , a is  w enn  e r  in d ie U e b e rw e isu n g  

F o r d c ,u » g  a u f  das ob ige E n t la s tu n g s - K a p i ta l  n ach  
r  ’i "  treffenden R e ih en fo lg e  e in g e w illig e t h a tte - 

a s s  ei fe rn e r  bei d c r  V erh an d lu n g  n ic h t w e i te r  g e h ó r t  w e r -

d a s  R e c h t ie d e re s - nm el'1UIISSfri,,.l Ve; srul^ cnde v e r l ie r t  auch  
ein 1 J E inw endung  und je d e s  R e c h ts m itte l g e g en  
e tn vo„  den  e rs c h e inenden  B eth e ilig ten  im  S in n e  «  5  d e s k a is

m en,nte„Sn t i r d e r - V S ep te ” b e r 185° t  g e t , ° ffCneS S 'Masś ih r e r  k lnK  V,0.ra u s s e tz u n g , d a s s  sem e  F o rd e ru n g  nach  
K a n i t n l  "i, “  lchen  R a n g o rd n u n g  a u f  d as  E n t la s tu n g s -
K a p ita l u b e rw ie sen  w o rd e n , o d e r im  S in n e  des S  27 . des k a is .

Ankiindigunff.
,3 83 6 : J , y ° n S e ite  d e r  't  a rn o w e r  k . k . K re isb eh ó rd e

H i l d  h iem it b e k an n t g e m a c h t ,  d a s s  z u r  V e rp a ch tu n g  n a c h -
fo lg e n d e r  s ta d t is c h e r  G ru n d s tfic k e  Von R o p czy ce  a u f  die
P auCi ' , I . 0n . en d. i. vom l s te n  N o v em b er 1856 bis d a -
n in  1064 und  z w a r :

1 ] D as  G ru n d s tfic k  B ło n ie  g e n an n t an  dcm B aelie B rzeźn ica  
ę e g e n  d ie  \  o r s ta d t  P ie trz e jo w a  g e leg en  n a ch  d e r  U rb a -  
r ia l - u ru n d v e rm e s s u n g  27  J o c h  7 Qu a d ra tk la f te r  ent- 
h a lte n d .

2 )  D as  G ru n s lilck  S z k o tn ia  P ie frz e jo w s k a  g e n a n n t in d e r 
\  o r s ta d t P ie trz e jo w a  g e g en  d a s  D o rl O stró w  g e leg en  
n ach  d e r  U r b a r i a l - G ru n d v e rm e ssu iig  11 J o c h  3 4  l]ua-
d r a tk la ftc r  cn tha lloud .

G ru n d s tu o k  S z k o tn ia  bei G nojn ica  in  d e r  V o rs ta d t 
Ś re d n ie  n a ch  d e r  U rb a ria l -  G ru n d v e rm e s su n g  10  Jo c li 
4 1 0  f ju a d ra tk la f te r  e n th a lten d .

4 )  D as  G ru n d s tu c k  S z k o tn ia  in d e r  V o rs ta d t Ś re d n ie  g e g en  
das D o r f  O s tró w , b esteh en d  au s  12 45 6  Q u a d ra tk la f te r  
n ach  d e r  U rb a r ia l-V e rm e s su n g .

5 )  D as G ru n d s tfick  S z k o tn ia  C h e c h e lsk a  bei L u b z in a  in d e r 
V o rs ta d t C h e c h ły , b e steh en d  a u s  7 J o c h  9 4 0  Q u a d ra t-  
k la f te r  n ach  d e r  U rb a r ia l -V erin essu n g .

6*) D as  G ru n d stfick  S z k o tn ica  C h ec h e lsk a  bei G no jn ica  in 
d e r  V o rs ta d t C h e c h ły  im F la c h e n in h a ltc  6 J o c h  n ach  
d e r  U rb a r ia l-V e rm e s su n g .

D e r A u s ru fs p re is  d e sse n  lO te r T h e il a is  R eu g e ld  d e r  L iz i -  
ta tio n s -C o m iu is s io n  v o r  d e r  L iz ita tio n  zu  e rle g e n  se in  w ird  
b e tra g t :

bei B ł o n ie .................................... ..... 21 6  fl.
n S z k o tn ia  P ie trz e jo w s k a  . . . . . 2 9  fl. 8  k r .
■n S z k o tn ia  in Ś re d n ie  ad  C h e c h ły  . 36  fl. 31 k r .
„  S z k o tn ia  in Ś re d n ie  ad  G nojn ica  . 21 fl. 8  k r .
„  S z k o tn ia  in Ś re d n ie  ad  L ubzinam  13  fl. 45  k r .
n S z k o tn ia  in C h e c h ły  ad  G nojnicam  13  II. 40  k r .

eine  ó flen tlic h e  L ic ita tio n  am  2 8 s ten  J u l i  1856  in d e r  R o p - 
c z y c e r  M a g is t r a ts - K a n z le i  um 9 U h r  V o rm it ta g s  a b g eh a lten  
w e rd e n  w ird ,  d ie fib rigen  L iz ita tio n sb e d in g n is se  w e rd e n  bei 
d e r  a b z u h a lL n d en  L iz ita tio n  n a h e r  b e k an n t g e m a ch t w e rd en . 
k ó n n en  a b e r  au ch  fr f ih e r  beim  R o p c z y c e r  M ag is tra te  e inge  
behen  w erd en . 6

T a rn ó w  am  2 2 te n  Ju n i 1856. ( 1 3 4 8 ]

n ;„  .iioocren :~  i  ■ ,.  f  n z iei zu  e rsch e in en .
D ie d ic s s fa lh g e n  L iz ita tio n s b e d in g n iKB.  A

turn am  2 8 tc n  J u l i  1856  s ta ttfm d en  w ir d ,  und fa lls  a u ch  bei 
d e r  N iem and  des U n te rn eh m en  e rs te h e n  so llte , e ine  3 te  L iz i -  
ta z io n  am  U  ten  A u g u s t 185 6  u n te r  den n ah m lich en  B ed in g -  
m sse n  a b g eh a lte n  w e rd e n  w ird .

M a g is tra t  W ad o w ic e  am  26 . M ai 1856 . ( 1 3 1 4 - 2 - 3 ]

K u n ^ ^ n l a c l l l I l l g ■ .
Z u r  B ese lzu n g  ile r bei dem  P o d g ó rz e r  M a g is tra te  e r le d ig -

^ BKr,i'rj8ttsg“S e flmCMze wird de" KOnk“r8 ^8
n ic h t in o ffen tlichen  D ien sten  s teh e n , m itte ls  d e r  I t r e i .k  i - j  
ih re s  W o h n b e z irk e s  h ie ra m ts  o d e r b i i T n i  M ^ g isfra ^ t n  P°L  
g ó rz e  zu  u b e rre .c h e n . N a c h g .w ie .e n  m u ss  w e rd en  

D e r  G e b u r ts o r t ,  d a s  A l te r ,  d e r  S ta n d  un d  d ie R e l ig io n -  
fe rn e r  d ie z u ru c k g e le g te n  S tu d ien  und d ie K e n n tn iss  d e r  d e u ’
F n d IM  i P° ln lseh ,en o d e r  b ' l o - an d eren  s lav ise h e n  S p ra c h e  
E n d lich  is t  a n z u g e b e n . ob und in w e lch e m  G rad e  d e r  B e -

sohwfige™  is t ." 6"* en  M a g is tra te  v e rw a n d t o d e r  v e ^ -  

d e r  N a ch w e isu n g  d e r  b ish ó rig e n  D ie n s tle is tu n g  

V e rh aH en s TsceSi' u ' ? " 8 '  M o ra li ta t  und des p o litisc h en

B ochnia  a m ° l L  ^ ^ ^ e h ó r d e .
um 1856. (1 3 4 0 -2 -3 ]

d )

Kundniacliung.
g in e n  B5 9 - ' l X' p 86-6 h i V° r  ^ ra k ,a u e r  k;  k - b tad tisch . d e le -  g ir ie n  B e z irk s -G e r ic h tc  in Z iv ilsa c h en , w ird  m it d iesem  E d ik te
b ek an n t g e m a c h t,  d a ss  m it dem  D e k re te  des K ra k a u e r  k  k
‘ ^ d e a g e r ic h te s  vom 2 6 ten  M ai 1856 Z . 40 0 9  n ach  d u rć l,

S o r t e r  U n te rsu ch u n g  d e r  k . k . F i n a n z w a c h - O b e r t s t k t ;
d ie L r a  aT CtZ i fn n i .e  e r k l a r t ,  und fiber d ense lben  

■Auiatel v c rh a n g t w 'orden is t.

ben 8im Ko,« e " ird von l,ieraus C u ra to r fu r densel 
der H e r r rU, nde d?  b ó .g ,  Gesetzbl. dessen  Bru
P re lau tsch  'SCPD n m -i /  .Bc/ ,rk s a “ t s - K anzellist zu 
■anden g esc z ,  ?  A uft,‘aSe b es te iit, den Cu6 esc tzn iass ig  zu vertretcn .

y°m  k . k .  s tad t. d e le g irten  B e z irk s g c r ic h te  
K ra k a u  an i 9 . Ju n i 1856. ( 1 3 4 3 - 1 - 3 ]

N- 2 4 9 5 . E d i r  f
V om  k  k  T  Ł- v ( 1 3 2 7 - 2 - 3 ]

s c h re ite n ś  des^ H ' Kr e . s g e c c h t e  w e rd en  in F o lg ę  E in -  
h u fs  d e r  Z u w P; B,bJe r s te i"  S ta ro w ie jfk i  B e -
e n tla s tu n g s -M ,W U,n g . f i " '  F -a8S d c r  K r a k a “ a r  k . k  G ru n d - 
7 6 11 ffir d as  fm T a l: C-0,n ,n ,i S,°- ' T  7 ’ J * « n e r  1856 Z. 
G u t M ich o w ie . B o ch n iae r K re ise  lib. dom . 2 8 0  liegendes
ten  U rb a ria l F m la f e  Ł  S f  . paff- 3 3 4  n - 17 h iir . b e w illig -
M ., d ie jen ig en  dS ,5 d 'eUnSu  P,‘i ,8 pr'  3 8 3 5  fl 3 2 %  k l'- C
G fitern  z u s te h t  -t" 1 r  po tll»k a ' r e ę h t a u f  den gen an n ten
A nsn rfich e  i  lem ,l  a u fg e fo rd e r t ,  ih re  F o rd e ru n g e n  und 
k  GPe r ic h te  s e f  bi8 ZUn' 3 1 - A u g u s t 1856  bei d iesem  k . 

D ie Anm . . fiilch  oder m undlich  an zum elden . 
d ; A n m e ld u «g  h a t  zu  e n th a l te n :
o r t e s ' f  H a, A xg a b e  ic a  V o r"  und ̂ “ » am en s, dann W o lin -  
R ii , ® ^ ^ ro )  des A n m eld e rs  und s e in e s  a llfa llio . 
B e v o n ^ h t i g  J  Cher eine  m it den g e se tz lic h e n  I " "

bTingeT' haT; Ver8ehC" C “ nd leg a li8 '>tC

s o -b  ̂ d e r  a n g es p ro ch e n en  H y p o th c c a r fo rd e .
w ohl b e zu g lich  des C ap ita ls , a is  au ch  d e r  a l l r n - U ngZ in -

i i i  „ . “ ' t ' 1? . '  a  a n n a a  r » . t .  u . jJ r  A nm elder sem en A ufenthalt ausserhalb  des

K o n k u r s - A u s s c l n e i h u n o -

j a h r l ic h e r  3 0 0  fl. C M ze noch  zu  be se tzen . A d ju tu m

k u m e n tir te n  G c s u c h e ^ u n te r  ^ a c h w e ^ s u n g ^ d e s ^ A H c rs ^ d  R ° '

z r s s ^ s
v o rg e s e tz tc n  p o litisc h en  B elió rd e  b innen 6 w l T  S ' l ' Ver 
d e r  d r it te n  E in s c h a ltu n g  d ie se s  K o n w i  - ?  V° “  T a ffe 
Z e itu n g  an  g e re c l in e t  bei dem  P ra s id iu m  d i . "  T  ^ n e r ~ 
h a lte re i-A b th e iln n g  e inzubringT n  6 e e r  k ' k ‘ S ta t t '

- r  n * mdeD ^ r ° n la n d e rn  
des E r la s s e s  d c f h o h e n k k M '  '  U l,rft1,g k e it S in n e  
U te n  A u g u s t 185 5  N  8971 M e n .um s de,s In n e rn vom 

tUn6 YOn 1 fl- °M - p e r  M eile  in A u s s T c h f ' ^  ( m T - T s f '

E d i c t ,
dein W o h n o r L 'n  '11!,^  ,P a rn o w er K re is -G e r ic h te  w ird  den , 
c isc a  Gostknw t  “ n b ek an n ten  Jo h an n  N cp. P a szy c . Fran-
und fu r  den FaDa ' f  ? 6 Pa8ZyC ’ Und T h e re s ia  P a s z y c , 
W o l i n o m  1 res A b s tc rb e n s , d e re ń , dem  N am cn  und 
F d i . ł  ,c , nach< u n b ek an n ten  E rb en  m itte ls t g e g e n w a rtig e n  
id ic te s  b e k an n t g e m a c h t. e s  habe w id e r  d iese lbe  H e r r  Eduard 
zw onfcow slu  w e g en  Z u re c h te rk e n n u n g , d a ss  d ie ,  fiber die 

G u te m  G ro m n ik  Dom . 116. p ag . 165. 35. on. D om  11 «
177. n. 5 0  on. Dom. 116. pag  178. 52 . on. lib. D om  n
121. n. 5 h a e r . und Dom 87. pag . 420. n. 28 . on hi ih 85  
S c h u ld fo rd e ru n g  pr. 8 0 0 0  fl. poi. s. N . G. a is  . ' i 1 -' ,  
c r lo sch e n  und liisch b ar g e w o rd e n , und a u s  d e„  | IOn v c rja  r t  
d e r  G iite r G rom nik  zu ló sch en  s e i .  e in e  K i L a 6 te n 8 ta n d e 
und um ric h te r l ic h e  H ilfe  g e b e te n , w o riih e  aS e anSe b ra c h t
a u f  den 11. S e p tem b e r 1. J  um  1 0  TTh“ v  t '  la g 8 a tz u n g
net w u rd e . U h r V o rm ittag s  a n g e o r d -

Da d e r  A u fe n th a lts o r t  d e r  B e la n „ ,  > , ,  • .
d a s  k . k . T a rn o w e r  K r e i s - G e r i e htS  80 h a t
a u f  d e reń  G e fa h r  und K o s tm  d Z T  ^ T t r ? tu n & «nd
B an d ro w sk i m it S u b s ti tu iru n T  d i i  l n  f 1 '™  D r - 
a is  C u ra to r  b e s te i i t ,  m it deS ^ k a ‘o» D r. S to ja ło w s k i  
s a c h e  n ach  d e r  f iir  G a h ż  W elchem  , d e , a n g eb ra c h te  R e c h ts -  
v e rh a n d e lt w e rd e n  w jrd  v o rg e sch rieb e n en  G e r ic h tso rd n u n g

nerTUrz ^ r dr e c h te E d l Ct. W erJ ' n adem " am d !ese  B en a " " te n  e r in -  .. ’ 1 . , Z e i t  entw<?<łe r s e lb s t  zu  e rs c h e in e n  j
( ic e r fo rd e r lic h e n  R ech tsb ch e /fe  dem  b e s te llte n  V e r t r e te r  
!  ’ o d e r  a u ch  einen an d ern  S a c h w a lte r  zu  w iih len  T. d
d iesem  K re ,Sg e r ic h te  8„z u z e ig e n , iib e rh a u p t d ie  z u r  V W h  

fe n “ nin I n lichen  v o rsc h rif tsm a ss ig e n  R ech tsm itte l zu e rg re ! "  
|®n i " id e m  s ie  sich  die a u s  d e reń  V e ra b sa u m u n g  e n ts te h e „ d  
P o ,g cn  s e lb s t  beizu™ cssen hab en  w e rd en . s teh e n d e n

l e n i  k- k . T a rn o w e r  K re is g e r ic h te  
T a rn ó w  den 2 1 ten  M ai 1856 .

(1 3 1 9 -2 -3 ]

[AB.
E

z. Z . 3 1 1 5 /8 5 5 .]
ó i c t.

K r a k a u  w ird  b ek an n t"  g e m lc h ł  k ' k ' L a " d e s -G e r ic h te  in
Z« K ra k a u  J u s t in e  w f g f e r s k a  t T  &m ^ ‘ e r  1849
m it H in te r la s su n g  e in e s ' C odiciU s L ' ° Z l  "  W le lo p o lsk aD a d iesem  '(o o iŁ ills  g e s to rb e n  sei.
nen a u f  se in e  V erl u n b e k an n t i s t ,  ob und w e lch en  P e r s o -

den  a lle  D ie jen ig en  "w eT eh lT  C' n E rb rc c h t z u s te h e ' 80 w e r -  
R e c h ts e ru n d e  A ’ ? ch e  h ,o r a u f  aus w a s  im m er fu r  e inem
ih r  E r b re c h t  bi prU~  z u  “ achen  g e d e n k e n , a u fg e fo rd e r t,
l p , „ l r c h  b innen  E in em  J a h r e ,  von dem  un ten  g e se tz te n  

£  g  e c h n e t ,  bei d ie sem  G erich te  a n zu m eld en , u nd  u n te r



Dodatek do dziennika „CZAS“ z dnia 29  czerwca I85fi.

A usw eisung ih re s E rb rech tes ih rc  E rbserk la ru n g  anzubrin - 
gen, w idrigenfalls die V erlassenschaft, fu r w elche inzwischen 
H err L andcsadvokat Dr. G riinberg mit S ubstitu irung  des H errn 
L andesadrokaten  Dr. Balko a is V erla ssen sch afts-C u ra to r be- 
ste llt w orden ist. m it Jenen , die sich w erdcn e rb se rk la rt und 
ihren E rb rec lits tite l ausgew iesen haben. verhandelt und ihnen 
e ingean tw orte t, der nicht angetrctene T heil d e r V erlassen ­
sc h a ft a b e r , odcr wenn sich Niemand e rb se rk la rt h iilte , die 
ganze V erlassen sch aft vom S taa te  ais E rb los eingezogen 
w urde. — K rakau  am 2ten Jun i 1856. (1 .1 3 9 -2 -3 )

Aiikiiiidigun
[N . 7 7 88 .] Von Seite tł s Tarnower k k. Kreis mtcs 

wird hiemit bekunnt g e m a c lt , dass zur SidicrsteLu ;g 
der Kostgebung f;ir fiinf Vorstcher un 1 ttw a se hzig 
Alumnen im Taruowcr bisu! otlichen Seminarium uuf die 
Zeit vom 1. Oktober 185 6 bis letzten September 185 7 
ferntr zur Si'herstellung der E'fordernLse an Tuch Lein- 
wand mir.dern BekleitluiigssUiokt-n, Suhneiderarbeit, \Y s- 
sch erein igarg , Nćtherarbeit und an Beleuuhturgsstcff''n 
eine Licitation am 23ten July 1 8 5 6  und f i l s  d ies' un- 
giinstig ausfallen so llte , in der Tarnower Ereisbeb&rdli- 
cher K snzlti Vormiitags um 9 LJbr abg"b»lte 1 werden 
wird.

Sammtlichen Orts-Ohrigkeiten wird d e m '  ach  aufgetrrgen, 
di-se  Licitation in ihren Domir.ieal - B  zirken sogleich zur 
allgemeiuen Kenatniss zu bringen, un(l  iosbesondere die 
bekannten Speculanten und Unteri.ehmungslustigen hńr- 
von i-ig-nds mit d m Beisatze zu verstkndigen, dass 
die wuiteren L iu ita tio n s -B u d in g p is se  am gedachtcn l.iei- 
tationstage hicramts bekannt g  bcn, und dass bei der 
V ersteig-rung aucb sch riftlichc  Offerten angenotnmen wer- 
den, daher es gestattet wird, vor oder auch wiihrenil der 
Lieitations - Verbandlung sehriftlicbe v. rsicgelte Off rteń 
der Lieitations Commission zu ubergeben. Di se Offer­
ten miissen abrr:

a) das der Vi rsteigerurg ausgcsetzte Object, fur wel­
ches der Anbot gemaeht wird, mit Hinweisung auf 
die zur Versteigerung desselben fcstgesetzte Zeit, 
niimlich Tag, Monat und Jahr gebórig bezeichnen, 
und die Summę in Cotm m tio-s-M unze, w. Iche ge- 
boten wird, in einem einzig n, zugleich mit Zif- 
fern und dureb W orte auszudrUckend n Bttrage  
bestimmt angeben, und es muss

b) darin ausdrficklich enthaltcn scyn, dass sich der Of- 
ferent all n jenen Licit tions-Bedingungen untrr- 
werfea wolle, w ilche in d m Liclt- t ons-Protokolle 
vorkommen und vor Eeginn der Licitaiion vorgele- 
sen werden, ind m Off r ten , welche nicht g< nau 
hiernach verfasst sind, nicht worden b riicksichtiget 
w .rd en ;

c) die Offert ■ muss mit dem 1 Opercentig-n Vadium  
des Ausrufspr. ises bch gt s' yn , welches in barem 
G d d e , odcr in aunehmbaren und baftungsfreien 
off ntlich n Obligation n , n.ich ihrem Curse bere- 
chn t., /. i b stoHi n b a t;

d ) endlieh muss diest-lbe mit -U-m Vor-ui.il Famili. n- 
X a men d s Offerenten, dann dcm Charakter und 
dem W ohnorte dess lben unterfertigt sein.

Diese v rsiegclten Offer i n werden nach abgesdilcsse- 
ner mtindli hm  Licit; tion erhffnet w rd. n. Stellt sich der 
in eint r dieser Off rten gemachte Anbot gQnstiger dar, 
als dor bei der mOndlichen Versteigerung erzielte B, st- 
bot, so wird de.r Off rent sogleich als B estbiet r in das 
Licitations-Protokoll i-ingetragen und hieruftch beharidelt 
werden ; salltc eine sc!;rift!iche Off' rte denselb n B trag 
ausdrfleken, welcht r b i der miindlichen V i r.-t ig- ruug als 
Bestbot erzielt wurdc, so wird d m miindlichen B stbi - 
ter der Vorzug t ingi-raumt werden.

Wofern jedoch mehrere schrifllicl c Offert-. n auf d, n gl i- 
chen B i trag lau tcn , wird sogh ich  von dor Licitatioi s- 
Commission durch das Loos entschii den werd. n, wi lelier 
Offertnt als Bestbieter zu bt trai-hten sen ( 1 3 3  2 -1 -3 )

'TiTi;; -"rirm-nrr;

I n n e r  a  t  j *

Nad podziw tanie ceny
wszelkich tłuszczów i mąki.

Do g łów nego sk ład u

Henr. Fleisch i Goldschmiedt
n ad szed ł św ieży tran sp o rt poniższych a rtyku łów  po nastę­

pujących cenach :
1 funt S ł o n i n y  białej na jlep sze j, do topienia 6. 18 i 20 k r.
  „ Wfdzonój n a jlep sze j, do topienia

‘ jedzenia.......................................18 i 22 „

[1353]

— — „ r W y k ą  najlepszej do jedzen ia  . . 22  „
  „ do szp ikow ania ............................................22 „
 S z m a l c u  b ia łeg o  czysteg0 j n jegoloncgo . . . 22 ^
  m niej c z y s te g o ............................................. 20
 „ do sm arow ania W07-i „ ...........................18 ^
 S a d ł a  m łodego  20 „
 „ s ta reg o  . . • • • •  ■ ................................... 24 „
 S a l a m i  w ęgiersk iego  n a jlepszeg 0 ..................................^
  Ś l i w e k  praw dziw ych w ęgiersk ich  smaku ligow ego 8 „

H a k a  p s z e n n a  n a j ła d n ie js i -  
„ „ mniej p iękna.
„ „ n a  chleb. _ ,

Poniew aż podpisani przez bezpośrednie 1 osobiste zakupo- 
w ania w W ę g rz e c h , tu w K rakow ie bez przerw y 7na,.zny  
zapas w yż w ym ienionych a rty k u łó w  u trzy m u ją  i ,a kowc w ja k  
najśw ieższym  stanie po najtańszych cenach Szanow nej V, 
czności sp rzedaw ać u s i łu ją ,  oznajm iając przeto w szystk im 
w spółzaw odnikom  w k ra ju , iż w szelk ie zam ów ienia mniej­
szych  i w iększych partyach  p rzy jąć są  gotow i . za ręcza jąc  za 
p rędką u słu g ę . 0  liczne zg ła sz a n ia  się up rasza ją  
(1355-2-3) ‘ H e n r y k  F le ixcn  i  i 'io ld s c h m ie d ■

Ogrodnik opatrzony w najchlubniejszc św ia ­
dectw a, szuka stósow nego umiesz 
czenia. B liższa wiadom ość pod L  

392 na drągiem  piętrze od frontu p rzy  placu Szczepańskim . 
(1 3 0 5 -4 -6 )

Prawdziwe
co

Angielskie

pp. Shulłleworlh i Stamper.
W ziętośó powszechną z jaką oil wielu lat proszki Seidlitzkie dla ich zbawiennych skutkdw są chciwie i słusznie 

poszukiwane, spowodowała niektóre fabryki do fałszowania rzeczonych proszków i sprzedawan a podrabianego fabry­
katu bez wartości, pod powyższą nazwą. Cena tych fałszowanych proszków jest niższą od naszych prawdziwych Pow­
ders, bo się sprzedają po złr. 1 i n iżój, niemają przecież wartości ani 10 kr., lecz gdy naśladowany fabrykat jest 
kompozyeyą przeciwną zdrowiu ludzkiemu i z szkodliwych ingredyencyj, ogłaszamy przeto, celem ostrzeżenia Publi­
czności oil oszustwa i szkody, że nasze prawdziwe S e id l i tz  P o w ders  noszą angielską firmę pierwotnych fabrykan­
tów 8hultleworth et Stamper i są opatrzone stępieni prywatnym tejże firmy: p. K a r o l  I l e r i l l ć t l l l l  w K r a ­
kow ie  jest jedynym naszym ajentem w całych Niem czech, c. k. austryackich krajach i Polsce i ma od nas wyłączne 
upoważnienie do ustanawiania w tych krajach podajentów do sprzedawania naszych prawdziwych proszków Seidlitz-
kich po cenie złr. i kr. 2 4 . m. k. pudełko. Darby et Gosdeii

1 4 0  Leadenhall Street w Londynie; następcy panów S h u ttlew o rt/l e t  S ta m p er .
Tychże prawdziwych proszków nabyć można przez pośrednictwo handlów pod firmami:

Agrarn N . Gawella.
Bernie G. Winiarski.
Białćj Karola Bucki 
Brzeianach E. Moerl.
B .ch n i Paweł N iedzielski.

„ Konstanty Solik.
Buczaczu J. Czerfeawski.
Cieszynie Ed. Skriba.
Czerniowcach Bracia Czuczawa et C. 

„ Ta bak ar.
„ Th. Zacharyasiewicz.

Debreczynie W . Handtel.
Dzikowie Narcyz Giziński. 
Drohobyczu Ch. Piroszka. 
Grosswardein J. C. Róssler.
Gracu S. Suetti.
Gablonz Prane. Pietach. 
Hermanstadzie Jeh. Tballmeyer. 
Jarosławiu Bracia Juśkiewicz.

Josefstadt Ed. J. Traxler.
t J. E. Potsch.

Innsbruku J. Peterlongo.
Komornie Karol Borghcse.
Kronstadzie Jos. Hoffmann 
Kołomci T h. Zacharyasiewicz ct C.

„ Zachar. Krzystofowicza.
Lwowie Juliusz Reiss.

„ Bon. Stiller.
Laibach Math. Oitzinger.
M eJyolanie Viscardi Piazza del Du- 

omo 4 0 7 8 
Nowym Sączu J. Kosterkiewicza wd 
Neutitczanie Vine. Stumpf.
Ołomuńcu .1. P. HackensOllner.
Opawie Konrad Brosig.
Pradze J. B. Ch'umetzki.

„ Karol Liinharth.
Przemyślu Edw. M achalskiego.

K a ro l H errm an n

Rzeszowie F. Jaśkiewicza 
I ozwadowie Karol Marecki.
Rasb Ed. Unschul i.
Samborze Fr. Karola Gilatowskiege. 
Sta isławowie J. Muchitsoh i Sp. 
Salzburgu J . Winterhuber.
Sissek Franc. Pokorny.
Tryeście Carlo Pelz.
Tryeneie Karol Zambra.
Tarnowie Józ. J hn.
Temeswarze Joh. Jancovits.
Turce u A. Czyrniańskiego.
Udynie Giovanni Battiste Amarli. 
Vtronie Carlo 1 first.
Wadowicach Ig. Brosig.
Znaym J. C. Schwarz-r. 
Zaleszczykach J. Kodrębski et Com. 
Złoczowie A. Gottwald.

Krakowie.

f

G r a d o ' icie zniweczyło znacz-ą część owoców mnjćj przeszłorocznćj pracy rulniczćj. Naprzeciw t, mu 
nieszczęściu byłem zabezpieczony w najstarszym tryestyńskim Zakładzie ped nazwą:

c .  k . u p rzyw ilejow an a

Już oddawna wiedziałem, iż Zakład ten. wypła a najrychlćj i najrzetelniej poszkodowanym nietylko małe
kwoty, ale k i lk c  i kilfcur.astot.ysięcz.ie; to jednak, o < zćm się z przyczyny : rzesziorocznegoi  a  jęln  m  11 1 €  : ■ .  %

sam naocznie przekonałem , zdaje mi s ę być bardzo godnćm publieznćj uwagi.
W miesiącu październiku r. z. odbierając w p zejeździe przez Lwów, bezpośrednio w biórze Re- 

preze' tai yi dla Gclim i rzeczonego Zakładu swoją należytość z powodu wzmiankowanego gradobicia 
w kwocie 8,7 7 4 zlc. m. k. jak najsłusznićj i z zup łnć u m; jem zadowolnieniem zalikwiilowaną, prze­
kona'o mi-, w ten że  b:ó ze aatęrtycznem i książkami i sfetami, iż Zakład c. k. uprzyw.l. AZIENDA 
A S S iC U R A T R IC E  w Tryeście zalikwidowal szkód przeszłorocznego w Galicyi
dziewięćdziesięciu ftronom assekurowanytn rummę 8 0 , 7 0 3  złr. m. k. ,  z ttó -y ih  oprócz mojej szkody 
8,7 74 złr. iii. k zna< zn iejsz ' »ą następujące: W Kołomyjskiem, w Dzurkowie 1 0 , 6 2 8  złr. m. k. 
i w Czortowcu górnym 6 . 7 0 0  złr., a na P. d lu w Kołodziejówce 9 , 5 0 0  złr. i w Kossowie 4 , 7 5 3  
ztr. m. k„ a prz ji.ież pomimo tak w clkićj oljętości szkó I, i pi mimo tak liczny h operatów likwida- 
iyjny. h, któ e ni-tylko same przrz się bardzo wiele czasu zabierają, ale także mozolnej kontroli 
i rewizyi wymagają — w s z y s t k i e  S z k o d y  assekurowanym, były już Z U p c I ll ie  p o p l a e o n e ,  
o ozćra z okaz -r.ych rai kwitów oryginalnych, zawierających w sobie wyrazy zadowolnienia kwi tu j ą -  
cych, powziąłem dokładne przekonanie.

Sądzę przeto, że przy zbliżają- ćj się wiośnie tćm mojem ogłoszeniem przysłużę się nietylko Szla­
chetnemu zakładowi c. k. uprz. A z i c i l d a  l s s i c u r a f  l  w Tryeście, ale razem i asseku-
rujycym si ę,  którzy dotąd nie mieli sposobności poznania tego zakładu, a jeszcze bardzićj tym szano­
wnym współobywut- lom moim, którzy ni-assekurując się dotychczas wcale od gradobicia, swoje mienie 
na zupełny przepadek narażali, niepomni na to, iż za małą sumkę kupić się da spokojność, a w ra- 

zęścia osiągnie s ę wynagrodź nie, które C*a l  . l  p o n i e s i o n ą  t t / l i O t l f  zdoła zró- 
4. A n to n i  O o ło z  A n t o n i e w i c z ,

właściciel Skomoroch w cyrkule Stanisławowskim.

z e m es z 
wnow iżyć

( 9 0 8  - 1 8 )

Um vielseitigen Auftp&gen zu genligen, ist der E c h t c

Steierisclie Kneutersatt "Hnislleideude
fortwahrend in bester Cuilitet zn haben 

in L c i i i b e r s  bei C a r l  i c h a b u t h
r alleinige E rzeuger des ecliten steirischen K rautersaftes, A p O tB -  J .  P u r -  

g l e i t n e r  i i i  G r a t Z t  bittet, selben nicht mit andern, unter derselben Benennung 
in Handel gesetzten Fabrikaten zu verwechseln. 

f g iT D ie  Flaschen des echten steirischen K rautersaftes sind aus w e is s e m  b ia s ,  nach 
oben konisch zulaufend und mit Zinnkapseln, auf welchen (w ie an der H asche selbst)
das G epra„e: i l l  a ^

„Apotheke zum Hirschen in Gratza und „J* A
angebracht is t, sorgfiiltig verschlossen, ubrigens mit Etiquets sammt Namensunterschrift
des E rzeugers versehen. . . , ,

Preis einer Flasche 5 0  k r .  € M .  weniger als 2  Flaschen werden nichtversendet. 
Die Verpackung von 2  oder 4  Flaschen wird mit 20  kr. berechnet.

Auch ist dieser Saft stats vorrathig:
in Biala bci H-rrn J. M uchitsch, in B ielitz bei H. Pritsche, in Bochnia bei H. P. N ied zie lsk i, in Czermowitz 
bei H- Th. Zachariasiewicz,— in Krakau bei H. K. Herrmann, — in Jaroslau bei H. G. B a m in Kolomea bei 
H. Th. Znchariasiewicz, — in Opocno bei H. A. G. S k u c h e r s k i i n  Rzeszów bei H- J; Schaitter,—  in Tarnopol 
bei H. M. Schlifka,— in Tarnów bei H . J. Jahn ,—  in Zaleszczyki bei H. J. K odrębskijst Comp. (1 3  2 5 -8-18)

JU H H U M h  
pod E lipokratcsem

w  K R A K O W IE
przy ulicy K loryańskiej pod L . 548

poleca św ieżo otrzym ano dośw iadczone środki lekarsk ie:
L im onada m ag n ezy o w a , lekarstw o  przeczyszczające , 

bardzo m iłego sm aku, m usu jące , s łu ż y  dla każdego w ieku 
i p łc i. osobliwie zaś d la dam.

F a te  de R eg n au lt aine pomocne w k asz lu , g ryppie, 
astm ie, od la t 30 z w ielkiem  powodzeniem używ ane.

P a te  p ec to ra le  ae  N a ffe  d’A rab ie  w  chorobach p ie r­
sio w y c h ; owocu bowiem nafify krajow cy  z wielkim  u ży ­
w ają  skutkiem .

P a s tille s  d ig estiv es  des eaux  m inera les n a tu re lle s  
de V ichy, w  różnych słabościach , absorbcyi kw asów  itd.

O dontine uśmierza w okamgnieniu ból zębów.
C zokolada że lazn a  bardzo skuteczna w niek tórych  s ł a ­

bościach kobiecyoh.
P ro sz k i S eid lick ie , tudzież wiele innych środków  po­

w szechnie używ anych i dośw iadczonych, oprócz zw y k ły ch  
farm aceutycznych. (1304-2-3)
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Skład drzewa
inateryad’owe^o i opałowego

a mianowicie iłębftiwyeli I N o s i ł o w y e l t ,
niemniej deszczek i okrajków  w yborow ych znajduje sie na 
przedm ieściu P iasek  w dw orku G rzybow skich. S przedaż po 
cenach najum iarkow ańszych uskutecznia się w w iększych łub 
m niejszych ilościach w  domu handlowym

( i ‘439-3) A n t o n i  S ło e lz e l -

W ynalazek roku 1855 z patentem swobody  
rządu francuskiego,  

n a ś l a d o w a n e

Pióra Szyldkretowe
d a jq c e  s i ę  do  k a ż d e j  ręk i w e d le  up< d o b a n ia  u ż y ti  

Cena 1 złr. 12 kr. mk. za  sto.
Pomimo całego  postępu p rzem y słu  nie zdo łano  jeszcze  

dojść do (ego, aby zrobić pióro bez żadnego zarzu tu . Domowi 
B a r d i n  pow iodło się trudne to zadanie rozw iązać. P ióra te 
sztuczne z ta rczy  żó łw iej robione, n ieustepujące w- niczćm 
piórom gęsim  pod w zględem  g ię tk o śc i, niem ogą ani ro zp ry ­
skiw ać a tram en tu , ani drzeć pap ieru , a  dozw alają pisać ja k  
najszybciej.

Panow ie praw nicy , lekarze , kupcy , u rzędnicy  biór itd. nie­
chaj zechcą spróbow ać piór tego nowego ro d za ju , przyczem  
nadm ienia s ię ,  źe czy  to rę k a  najc ięższa , czy  ta k a ,  k tó ra  
zaledw ie po papierze su w a , zarów no przekona sie o osobli­
wej tych piór w yższości.

NB. P ió r tych  nie należy brać  za  p ióra m etalow e lub ro ­
gowe.

G ł ó w n y  s k f a d  tychże p iór szy ldk re tow ych  w  handlu 
TOMASZA GÓRECKIEGO w- K rakow ie p rzy  ulicy G rodz- 
kiej. ( 1 2 3 6 -4 -5 )

PP. A k cyon aryu szów
młyna parowego w  Przemyślu
osobiście lub tychże pełnom ocników  zaw zyw a się na obradę 
do kancęlary i g  k. K apitu ły  na drień 18 w rześn ia  1856 o 
godzinie 9 zran a  w celu umówienia s ię . w jak i sposób m ają 
sie podzielić pieniądze czynszow e i p ierw szą ra tę  za  m łyn 
przez lic y ta c ję  sp rzedany  pomiędzy pp. A kcj’onaryuszow . N ie -  
obei-nvcti pp. A kcyonaryuszów  na tej obradzie policzy się do 
w iększości g łosów .

Przem yśl dnia 16 czerw ca 1856. ( 1 3 4 5 -2 )

( 150)  W egetab ilisch es (6-»)
Z A H I - P I Ł Y E R

von J .  G .  V o p p ,
Z ahnarz l u. P riv ill.-In h ab e r des A N A TER 1N -M U N D W A SSER  

in W ien, S tad t, G oldschm idgasse N r. 604.
E s rein ig t die Z ahne der A r t. dass durch dessen taglichen 

Gebrauch nicht nur der gew ohnlich so l is t ig e  Z ahnstein  e n t-  
fe rh t w ird , sondern auch die G lasur der Z ahne an W eisse  
und Z arth e it im m er zunimmt.

1 Schachtel koste t 36 k r.
Obige ausgczeichnete em pfehlensw erthe A rtikeln sind cinzig 

und allein echt zu haben : in K rakau  bei H errn  T h. G órecki.— 
in L em berg  bei H errn  C. F . Milde, — in R zeszów  bei Hr. J . 
S ch e itte r , — in B ia ła  bei Hr. T h. J a s ie ń sk i, — in Bochnia 
bei H. N iedzielski, — in Brody bei H. D eckert A p o th ck e r.— 
in Ja ro s lau  bei H. J .  B a jan , — in P rzem yśl bei H. M achal- 
sk i, — in S try j bei H. Jo s . G erm an, — in T arnopol bei Hr. 
M oraw etz, in Z aleszczyki bei H. K odrębski e t Com ., — in 
Czerniow itz bei H. R óżańsk i, — in K ołoineja bei H. Gr. R ó­
żań sk i, — in S tan islau  bei die H erm  G ebruder C zuczaw a.— 
in S anok bei H. D anczak A potheker, — in T arnów  bei Hr. 
J . Jah n .
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